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Grdzie nasze miejsce.
Lwów d. 26 kwietnia

N iejednokrotnie wykazywaliśmy, i ł  
zaaada autonomiczna rozw oju krajów, 
zasady zaohowaweze, wreszcie p o trz e ­
ba aprawiedliwego oceniania i uwzględ­
niania praw i interesów  innych uaro- 
dowośoi słowiańskich w Austryi esy- 
n ią wszelaki sojusz Koła polskiego 
E lewioą niemieoką niemożliwym i nie­
naturalnym .

Obecnie w parlamencie wiedeńskim 
stanąć ma na porządku dziennym  pro­
blemat językow y, a Ctas z tego po­
wodu pomieszoea następnjąoe uzasad­
nione uw ag i:

Trzeba wyraźnie przypomnieć, śe 
nie Czesi, aui Polacy, ale Niemoy pod­
nieśli żądanie uatawowego uregulowa­
nia sprawy językow ej, ażeby zrozu­
mieć o&łą tragiczną śmieszuośó, w ja ­
kiej się dziś znaleźli. Wiedzę, te  u sta ­
wa, jakęby  uchwaliła Rada państwa, 
n ie może odpowiadać ioh żyozeniom, 
a tern mniej hasłom, które swawolnie 
rzucili między wyboroów, a jednak 
dom agają aię, by rząd wniósł do Izby 
pro jek t ustaw y — wiedzą, że bez o- 
Lrad w komisyi żaden projekt lub po­
mysł prawem staó aię nie może, a je ­
dnak wzdrygają się przed wyborem 
lej komisyi — wołają, że ustaw a zgo­
dna byó musi z pragnieniam i ludności 
niemieokiej, a sami nie mogą między 
sobą zgodzić się na to, ozego właści­
wie ta  ludność „pragnie*.

Z dwóoh jedno: albo Niemoom opo­
zycyjnym idzie naprawdę o rozwią 
sanie problematu językowego — w ta­
kim razie chaos, jaki wywołali dowo 
dzi, że oi posłowie nie są in te lek tual­
nie dośó z d o l n i  do reprezentowania 
ludu niemieokiego; albo w ohaosie 
je s t  jakaś głęboka uk ry ta  myśl ozy 
plan — a w takim  razie posłom tym 
n i e  chodzi o rozw ią 'an ie  kwestyi j ę ­
zykowej, ożyli nie są g o d n i  repre­
zentować ludu, k tóry  oszukują. T  r 
t%um non datur.

Mimo wszelkioh pozorów prztsoi- 
wnyoL, sprzeczności wskazane wyżej 
dadzą się rozwikłać, jeśli przyjm iemy, 
t e  N i e m o o m  n i e  z a l e ż y  na uzy 
■Kaniu ustawy, leoz tylko na joj wnie 
aieniu przez rząd. Ale jak iż  to może 
mieć oel? Bardzo prosty. Albo rząd 
wniesie projekt, odpt wiadający skła 
dowi Izby, a naturaluie nie zrdow ' la 
jąoy mniejszości, w takim razie roz 
pooznie się obstrukeya, zapewniająca 
powrót .w znioslyohu chwil jednośoi 
niemieokiej, a budząca nadzieję oba­
lenia rządu nach bewdhrtm Mustcrn 
i powołania — kto wie? — gabinetu 
niemieokiego — albo rzą I wniesie pro 
jek t, dogadzający Niemoom, a wów­
czas odepchnie Czechów, którzy przej­
dą do opozyoyi, zostaną odosobnieni 
i zd ruzgo tan i, prawica rozleoi aię 
w gruzy. Nie brak w istooia wskazó­
wek, że jeśli nie plan świadomy, to 
nifcświadomy in stynk t tego rodzaju 
istn ieje  na lewioy.

Tu byłby jednak  punkt, w którym

rozchodzą się drogi Niemoów a g ab H  
netu. Pierwszej ze wskazanych eweu- j 
tualnośoi — wywołania wznowiun-j 
obstrukoyi w stylu Pfersohego i Resla
— nie ohwyoi się rząd, jeżeli choe 
is tn ieć ; drugiej, jeśli prócz istnienia 
choe znaleźć drogę z labiryntu ję z y ­
kowego. Ba właśnie między stanow i­
skiem Niemców a rządu jes t ta zasad- 
nioza różnica, iż pierwszym w tym 
razie chodzi w yraźnie o co innego, 
jak  o rozwiązanie kw estyi językowej
— drugiem u o to przedewszyslkiera 
idzie i do tego zdąża. Dlatego też hr 
Thun nie ruszył ręką dla rozbicia 
prawioy, a opowiadania o jego pró- 
baoli wytworzenia oentrum, jeśli nie 
są legendą, to są ilustraoyą przysło­
wia o tym, oo słyszał, że dzwonią, ale 
nie wie, w klórym kościele. Jeśli do 
brze rozumiemy sytuacyę. usiłowania 
stworzenia oentrum  m ogłyby były 
wyjsó tylko z s«mfcj Izby i to nie na 
życzenie rządu, ale przeciw niemu.

Nas sprawa ta cała obchodzi bar­
dzo blisko, bo w owej ewentualności, 
końozącej się odosobnieniem Czeohów, 
Polaoy odgrywają ważną rolę. Gdyby 
bowiem naw et przeważająca ozęśó opo- 
syoyi przyszła do przekonania, że 
większość w Izbie w arta je s t  Mszy i 
najw iększe poozyniła ofiary dla zyska­
nia frakcyi bar. Dipaulego — to je­
szcze większość niemieoko-włoska, o 
bejm ująoa pp. Schoenerera, Pergelta, 
Steinwendera i Ebenhooha byłaby u to­
pią; o udowodnienia tego postarałby 
się j u t  p. Bohoenerer z pomooą odda- 
nyoh sobie duohów w reszoie frakcyj 
opozyoyjnyoh i z pomooą półnoono 
ozeskioh wyboroów. Trzebaby więc 
zdeuydowaó się na wyrzucenie „sol.- 
damości niemieckiej* Da śm i-tm k, na 
oddzielenie radykalnego skrzydła, a 
wówozas o w ększości nie ma mowy. 
Tę właśnie Inkę mieliby wypełnić Po­
lacy, wskrzcszająoy w ten sposób ko- 
alioyę.

Otóż jeśli taki plan ozy instynkt 
u Niemców istnieje, to plan je s t błę­
dny, instynkt fałszywy. Polegają one 
na przypuszczeniu, że Czesi, pchnięci 
do opozyoyi, wejdą na tory, na które 
Koło polskie tow arzyszyłby im nie 
mogło, z drugiej zaś strony, że Pola- 
oy są fur jede Majoriti,' zu huben. Co 
do przypuszozenia pierw sztgo, to nie 
naszą rzeczą stawiać tu  horoskopy 
polityczno. Wiemy dobrze, że radyka­
lizm w Czechach nie w ygasi; obawia­
my się nawet, że przedłużanie w nie­
skończoność sytuaoyi < becnej nie mo 
że się przyozynić do jego wytępienia, 
a mamy nadzieję, że rząd jasno sobie 
z tego zdaje sprawę Niektóre obja­
wy, jak fronda starego Gregra, który 
zdaje się wietrzyć popularność w po 
wrooie do politycznego warcholstwa— 
dalej : więcej niż dziwne zaohowanie 
się Nar. Listów, odgrywająoych zaw­
sze rolę ohorągiewki, mająovoh przeto 
tę jedyną  wartość, jaką przedstaw ia 
chorągiewka, tj. wskazująoych, sk ą t 
w iatr wiać zaczyna — to 7naki nie 
groźne jeszcze, ale charakterystyczne 
Świadomość ioh znacz nia je s t  też w 
rozsądnych kołach czeskiol-i bardzo

jasna. W najw ybitniejszym  dzienniku 
czesko morawskim, a zarazem jednem 
z najw ytraw niejszych pism ozeskich 
wugóle, w Morawska Orlice, czytaliśmy 
przed kilku dniami wymowną prze­
strogę przed zwrotem ku radykalizmo 
wi. Wskazano lam bardzo słusznie, że 
gdyby sfery deoydnjąoe m iały wybie­
rać między radykalizm em  czeskim a 
niemieokim, wybór mógłby wypaść 
bardzo niekorzystnie dla Czeohów.

Co się natom iast tyozy drugiego 
przypuszczenia, obchodzącego nas bez 
pośrednio, to je s t  ono zupełnem złu­
dzeniem. Niedawno rozprawiano się w 
Oas Narodowej bardzo dzielnie z 
m rzonkami koalicyjneini, błąKającemi 
się tu  i ówdzie i po za obozem opo- 
ayoyi niemieckiej. Do słów tyoh choie 
libyśm y dodać jodnę tylKO uw agę: 
dziwimy się, że w którym kclw ie , 
choćby najoiemniejszym kąoie Koła 
polskiego, m iała panować tak  grunlo 
wna nieznajomość usposobienia kraju 
i in teresu  Polaków w Austryi. Dziwi 
iny się dalej, że pewne żywioły Kała 
nie umieją odgadnąć związku, zacho 
dzącego między tą  kw rstyą a w szyst­
kimi nienarodowym i, radykalnymi ru ­
chami w kraju, k óre ozyhają tylko 
na ohwilę, w której mogłyby raz prze­
cie słusznie rzucić się na Koło pod 
kłamliwem dotąd hasłem, iż Koło poi 
skie uie reprezentuje opinii kraju. 
Nasz dziennik i naci polityczni p rzy ­
jaciele wolni są chyba od zarzutu, ja  
koby potakiwali iub sohlebiali rucho­
wi wyw rotu, którego widownią od lat 
dziesiątka je s t Ga doya. Tern śmielej 
wolno nam przestrzedz przed próba­
mi kompromitowania Kołe, które m u­
szą wzmocnić stanowisko wsj ólnego 
wroga w -wnętrznego.

Niesfałszowana tym razem wola 
kraju  i jego dobrze zrozum iany in te ­
res powm nyby więo wystarczyć do 
zanieohania eksperym entów, które 
wprowadzają w błąd niektóre sfery 
niemieckie. Już aż w jednym  z mona 
ohijskich dzienników czytaliśmy pełne 
nadziei spostrzeżenie: r Polacy zaczy­
nają  wobeo Czeohów „ząohowywau pe 
wuą rezerwę*. Słyszeliśmy, że £ie- 
nbętoo obecnemu - łtto-.Ui.ń.orfT' między 
Czeohami a Polakam i żywioły wśród 
tych ostatnich, wyrażają ab lewanie, 
iż Koło od wypadków roku zeszłego 
straciło swobodę ruchów, że w kraju 
obudził się krępujący je  potężny prąd, 
pizeoiwny „zdrowemu oportunizmu 
wi“ itp. Faktyczna podstawa tego ro­
zumowania je s t o tyle trafaa, że jak 
to sami stwierdziliśm y, prąd taki w 
kraju niewątpliw ie istnieje. Tylko że 
oportunizm, o który tu idzie, nie jest 
bynajmniej „zdrowy*, skoro szkodzi 
interesom kraju, a owa „swoboda*, 
którą mają oi panowie na myśli, już 
ze względu na prawdopodobny kiern- 
nok npragaionyt h ruchów, je s t bardzo 
wątpliwej wartcśoi. W każdej zresztą 
kombinaoyi parlam entarnej traci się 
do pewnego stopnia swobodę ruchów, 
w niektórych jednak  traci się jeszcze 
i — honor polityczny.

Jesteśm y głęboko pr/.ekonani. że 
w razie zerw ania stosunków z C e-

obami. N. fr. Presse gotowa je s t  znów 
przyrównać prezesa Koła do Sobie­
skiego pod Wiedniem, ale za ten  „ho 
nor“ dziękujemy. Jeden z posłów nie- 
mieokioh mówiąo o tej ewentualności, 
firzyznał otwarcia, że Niemoy „skaka­
liby wówozas przed Polakami na łap- 
kaob, ale w duszy m usieliby nimi po­
gardzać*.

Gdyby Czesi z tej lub owej p rzy­
czyny weszli na drogę radykalizm u, 
na której Koło tow arzyszyćby im nie 
mogło, to i w tedy jeszoze nie mogła­
by repreztn taoya naszego kraju  wejść 
w kombinacyę, której przewodnią my 
ślą jes t w aśnie przyoiśnięoie Czeohów 
do śoiany, a więc rzuoenie ioh w obję 
oia Gmladiny. Ale na odw rót: jeśli 
przy nrszem  przym ierzu wiernie bę­
dziemy stali, jeśli Czesi będą mogli 
byó. pewni, że się przeoiw nim użyć 
i nadużyć nie damy, jeśli zobaczą, że 
ich odosobnienie je s t  tylko marzeniem 
Niemców, ale że Polaoy do jego urze- 
uzyw stu ien ia  ręki nie przyłożą, to w 
ten sposób wzmocnimy w Czechaoh 
stanowisko obeone klubu czeskiego i 
przyczynimy się do utrzym ania w 
szachu radykalizm u ozeskiego. Naszem 
zdaniem, jestto  wielka usługa, jaką 
oddamy naszemu interesow i, naszemu 
honorowi i m onarchii całej.

WOJNA.
Lwów d. 26 kwietnia.

Dnia 23 b. m. odbyła się w hi-! 
szpańskiem m inisterstw ie m arynarki 
narada "dmirałów, której wielkie przy­
pisują znaczenie. Mianowioie chodziło 
o zorganizow anie korsarstw a, którego 
Hiszpania wedle podanej niżej dekla- 
raoyi, zrzeo się nie ohoe. Niezawodnie 
jednak chodziło też o ostateczne uło­
żenie kam panii m orskiej. Zdaje się, że 
H iszpania zam ierza zebrać całą swoją 
potęgę morską, aby doraźnie zniszczyć 
flotę am erykańską, która naprędoe 
zbierana, ekwipowana i uzbrajana oo 
do oficerów, majtków, inżynierów i 
artyłerzystów , nie może m ierzyć się 
z hiszpańską, zupełnie już  wprawną. 
Ku tem u jednak  m usi się dostatnio 
zaopatrzyć flota hiszpańska w węgiel, 
gdyż okręty wyozerpawszy dźwignię 
ruchów swoich, s ta ły !y  się poprostu 
przykutem i do miejaoa fortecami. Do-' 
niesienia z Keywest, -jakoby z Hawen- 
ny ostrzeliwano bez skutku  blokują­
cą eskadrę am erykańską, okazało się 
bąkiem, gdyż Amerykanie się nie 
przysunęli na tyle, eby można było 
ioh ostrzeliwać. Co więcej, z M adrytu 
donoazą, że eskadra blokująca Hawan- 
uę, dnia 23 b. m. rozdzieliła się, j e ­
dna ozęśó poszła na wschód, druga na 
zaohód, — p d dniem 24 b. m. zaś 
donosi m arszałek Blanoo z Hawanny, 
że eskadra am erykańska podsunąwszy 
się na pięć mil morsbioh (pięć ćwierci 
mili naszej) nagle w północnym kie­
runku znikła. Zresztą licha to była 
b'okada, skoro się hiszpańskiem u pa- 
rowoowi „Herrera* udało przez nią

przesm yknąć i zawinąć do Hawanny.
W Hongkong stało siedm amery 

kańskich statków  wojennych, z któ­
rych dnia 23 b. m. pięć odpłynęły, 
reszta czeka n*. przybycie konzula 
amerykańskiego, poozem również na 
pełń - morze wyruszą. Byłaby to wy­
prawa na wyspy Filipińskie, m ianowi­
cie do Manilli.

Amerykanie nie oh' ieli fo malnie 
wypowiedzieć wojny, aby wina wojny 
na Hiszj anię spadła i bardzo żle na 
tern wyszli. Fo pierwsze bowiem h i­
szpański pancernik „Numanoia* mógł 
bezpiecznie skończyć swoje napraw y 
w Tulonie i odpłynąć, a nadto Ame­
ryka musiała puśeić na wolność 
ochwytanyoh już sześć inszpańskioh 
■tatków hiszpańskich. Wdała się w to 
Anglia, Fnanoya, a głównie Niem­
oy. Ambasador niemie. ki w W aszyng­
tonie zażądał, aby poleoono komen­
dantom  floty amerykańskiej p rzestrze­
gać ściśle przepisów prawa m iędzyna­
rodowego i aby zwróoono statek hi 
szpański „Buenawentura*.

Dla buty  „merykańskiej* cios to 
okrutny, że trzeba z rąk wypuścić 
pierwsze łupy i pierwsze waw rzyny. 
Otrzeźwienie w Stanach Zjednoczo­
nych ooraz dalej postępuje. Na m iliar­
derów, k tórzy są właśoiwymi spraw ca­
mi wojny, padł strach niemały, z nie­
słychanym  przepyohem urządzone ich 
jachty  mogą wpaśó w ręoe korsarzy 
hiszpańskich, zanim z wód europej­
skich się wydobędą, a jeszoze snadniej 
na pełnym ooeanie.

Hiszpański dziennik urzędowy o- 
g łoń ł d e k r e t :  „Ponieważ stosunki 
dyplomat.yszne między Hiszpanią a 
Stanami Zjednoczymi zosteły zerwane, 
i począł się stan  wojenny pomiędzy 
oboma państwami, wyłaniają się hozne 
kwestye z zakresu prawa narodów, 
które należy dob/aduie określić, po­
nieważ niesprawiedliwość i prowoka- 
c y t ze strony naszego przeciwnika, 
równie ja k  jego zaohowanie się, wy­
wołały wielki konflikt * zakłóoiły p o ­
kój narodów. \!us>my z całą w iernoś­
cią przestrzegać odnośnyoh przepisów 
prawa narodow, oraz najskrupulatniej­
szej moralności i słuszności. Rząd u 
znał tedy. że fakt, iż nie przystąpiliś­
my do deklaraoyi paryskiej z roku 
1856. nie uwalnia nas od obowiązku 
respektowania zasad w niej wyrażo- 
nyob Zasadą, którą Hiszpauia katego­
rycznie odrzuoiła, było zniesienie kor­
sarstwa. Rząd sądził mimo to, że o- 
Jbecnie nieodzowną je s t rzeczą, poczy­
nić w tym kierunku najkategoryozniej- 
sze zastrzeżenia, aby zapewnić nam 
swobodę naszą i prawo do wykony­
w ania jej w praktyce, jeże li to rząd 
uzna za stosowne. Przedewszystkiem 
potworzona zostaną ze statków  naszej 
m arynarki kupieokiej. d la m arynarki 
wojennej krążowniki pomocnioze, k tó ­
re będą operowały pospołu z nią i pod 
j eJ juryzdykcyą * Dekret podaje potem 
następujące postanowienia :

Artykuł 1 oznajmia, źe z powodu 
wyb uchu wojny między Hiszpanią a 
Stanam i Zjednoczonymi, sU ją się nie-

ważnemi : tra k ta t pokoju i przyjaź­
ni z d 27 października 181^3, p ro to ­
kół z d. 12 styoznia 1877 r ,  oraz 
w szystkie inne układy, trak ta ty  i kon- 
wenoye, istniejące między oboma pań­
stwami.

Artykuł 2. W szystkim statkom  Sta­
nów Zjednoozonych, stojąoym na ko- 
twioaoh w naszyoh portach, pozosta­
wia się prawo do swobodnego opusz­
czenia portów w przeńągu pięciu dni, 
licząc od ogłoszenia n iniejszego de­
kretu.

Artykuł 3 Mimo że Hiszpania nie 
przyłączyła się do dcklaracyi, podpi­
sanej w Paryżu w r. 1856, rząd pom ­
ny prawa narodów, proponuje, aby je  
uwzględniano i zarządza przeotrzega- 
n ie następująoyoh praw ideł prawa 
m orskiego : Bandera neutralna daje 
ochronę towarowi nieprzyjacielskiem u, 
z wyjątkiem  kontrabandy wojennej.

Towar neutralny, z w yjątkiem  kon­
trabandy wojennej, nie może byó kon­
fiskowany, jeśli znajduje się pod ban 
derą neutralną. Blokady aby były o- 
bowiązującemi, muszą być rzeozywi- 
sremi, to znaczy muszą być utrzym y­
wane przez odpowiednie siły wojenne, 
aby dostęp do nieprzyjacielskich wy­
brzeży był rzeozy wiście uniem ożli­
wiony.

Artykuł 4. Rząd hiszpański, n trzy- 
mująo w mocy obowiąaująoaj swe pra­
wo wydawania listów korsarsk ie!, za­
strzeżone w nocie z d. 16 m aja 1857 
r., wystosowanej de Franoyi, utw orzy 
w danej chwili ze statków m arynarki 
handlowej, krążow niki pomocnioze dla 
m arynarki wojennej, które będą z nią 
w razie potrzeby współdziałały i zosta­
ną oddane pod jej jurysdykoyę.

Artykuł 5. Celem konfiskowania 
statków i towarów nieprzyjaoiela, bę­
dących pod jego własną banderą, oraz 
kontrabandy wojennej, pod jakąkol­
wiek bądź inną banderą, m arynarka 
królewska, tudzież krążowniki porno- 
onioze, a później i statk i korsarskie, 
wykonywać będą prawo przeszukiw a­
nia okrętów na pełnem morzu, na za- 
sadaoh prawa Darodów i wedle in struz- 
cyj, które zostarą  ogłoszone.

Artykuł 6. Nazwą „kontrabanda wo 
jenna* będą objęte: działa, mibi&jlezy, 
pociski, karabiny, wszelka inna broń, 
kule karabinowe, bomby, granaty, ma- 
teryały  podpalająoa, kapsle, piuoh, 
siarka, dynamit, wszelakie m ateryaiy 
wybuohowe, dalej towary takie, jak  
m undury, rzemienie, siodła i inne 
przybory dla artyleryi i kawaleryi, 
maszyny okrętowe, wogóle w szystkie 
przedmioty, służąoe do użytku na 
wojnie.*

Wojna a mocarstwa aaronejsltio.
Lwów d. 26 kwietnia.

Cierpliwa, a powiedzmy raozej n ie­
dołężna pod względem politycznym 
E u r o p a ,  okazała się energiozną na 
polu kieszeni i wydarła ur;owi n u t  
r y k a ń s k i e m u  ze szponów sześć

Oi u m  Si m y
Powieść ChampoLa.

(Ciąg dalsij).

I  azybko szła dalej la ły  E e mi r a ,  
nie zatrzyma,jąo nawet wzroku nu 
przepysznych zbrojzoh na ścianie za- 
wieszonyoh. Przechodziła z ■alon’? do 
•alona, nie dając czasu Simonie, aby 
pobieżnie przy iajmniej przypatrzyć 
się m ogła przepysznym  dziełom sztu­
ki i różnorodnym zbytkow nym  drob 
nostkom, wszędzie nagrom adzonym . 
Wieki i pokolenia składały się na te 
cenne zabytki, ale niektóre tylko zda­
wały się godne uwagi lady Eleonory.

  Kubek ten  to dar królowej Au-
n j  jednem u z Erlingtonów , kancle­
r z o w i  Anglii. Rynsztunek ten nosi 
herby lordów Daglzs, z których moja 
matka poohodziła.

W yliczała ty tu ły  przodków i ważne

Sodnośoi, jak ie  piastowali w kraju, 
lama rodu brała widocznie w niej 

górę nad dumą bogaotwa, a Simona 
słuchając ozynila aama w aobie uwagę 
o tej błahej próżnośoi, która tkwi

w nas wszędzie, o tym  szyderstw ie 
losu i rzeczywistej małej wartośoi 
i tyoh świetnych wspomnień ęrze- 
szłośoi i kolosalnej fortuny kobiety 
starej, samotnej, ohorej i smutnej, 
która ani sama je j używać mogła, ani 
komu sostawić miała.

Leoz p in i Eleonora, uw ażała, że 
jeszoze za mało przepyoh domu odsło 
niła Simonie i dodał*:

— Salony większyoh przyjęć, ga 'e  
rye obrazów, prawdziwe bogautwa 
Eriingtonu, są w innej części zamku, 
k 'ó ra  już od dłuższego czasu jest zam ­
knięta. Teu mały kącik, który zamie­
szkuję wystarcza dla oddalonej od 
świata. Należy do tych, którzy ta  po 
mnie przy dą odnowić żyoie, świetność 
wesołość swego starego rodu!

Jak gdyby uśmiechała się w myśli 
tej nadziei oddania w ręoe obcyoh, 
siedziby swyoh przodków; gdyż za- 
zawróoiła do zwykłego mieszkania

Simona sądziła, że na tem skończo­
ny przegląd domu, lecz lady Eleonora 
zam iait spocząć po widooznem zmęcze­
niu, zatrzym ała się przed nowemi 
drzwiam i mówiąo:

— To je s t mój pokój. Możesz wejść.
Mieszkanie przybiera zwykle oeo hę

osoby, k t ó r a  j e  z a j m u j e :  pewna jest 
łączność usposobienia z otoczeniem i 
&imony ciekawość, trochę już uspoko 
jona, ożywiła się na progu tego po­
koju.

Było to mieszkanie, jak  się tego 
spodziewać m cgłi, dziwnie godne oso­

by, k tóra tu żyła. Nie było tu  aui śla­
du przepychu i wygody zbytkownej 
w innych pckojaoh zamku widocznej, 
Parawanikiem  zakryty komin, w któ 
rym  dawno pewno ognia nie było, 
wąskie małe okna, za wielka obszer- 
nośó pokoju i nagie śoiany, ozyn ły 
wrażenie niem iłe, przypom inające s ta ­
re, puste kośoioły.

O wysokioh plecach rzeźbione krze 
sła, przypom inały stale, a olbrzym ie 
ped baldachimem z kolumnami łóżko 
na podwyższeniu stojąca, przywodziło 
na myśl kat.af >lk. Je lyną ozdobą, była 
na śc.anie zawieszona zasłona, a na 
nmj kilka obrazów przed którym i stał 
klępznik.

Simona wiedziała o tem, że w p ro ­
testanckim  koś iele nia oddawano ozoi 
żadnym św iętym  i ze zdziwieniem pa­
trzyła, oh< ąo rozeznać dla jakioh św ię­
tych patronów, oiotka je j uczyniła 
wyjątek.

— Przybliż się; masz kró tk i wz ok 
podobno w tem oddaleniu nio nie zo- 
baozysz — mówiła oiotka nie spuszcza­
jąc oka z Simony.

Kimona przybliżyła się
Ale tu  nie było ani Chrystusa na 

krzyżu rozpiętego, ani słodkiej twarzy 
Matki Najświętszej, nie było tu  ż a ­
dnej z Świętyoh Pańskich, któryoh 
przykład nas do walki życia zachęca. 
Nie do nioh <o wznosiło się serce lady 
E !eonory w ohwdaob rozterki ducha, 
dobrze nam wszystkim  znanej. Nie 
u nioh szukała ona pocieohy i wzno­

wienia w bolu i oierpienin. W prze 
i pysznych złoiych ram ach przysłonię­
tych czarną krepą i wieńoami meśmier- 

: lelnikćw , na tle czarnego aksam itu, 
zawieszone były m iniatury w z łito  

j oprawne. W środku portre t męzozyzny, 
i który Simona mogłaby była wziąó za 
po rtre t własnego ojoa, tak  był doń 
podobny, tylko sm utny, zmieniony 
jakby bezmiernem oierpieniem traw io ­
ny. Obok rozwieszone Dyło podobizny 

! dzieoi o twarzyozkaoh różowych z ja  
|snym i włosami o anielskim wyrazie i 
niez emskiej pięknośoi.

— To mój mąż... to maje dzieoi... 
— rzekła lady Eleonora

Oczy je j me zwilżyły się , może 
już  wszystkie łzy wylały — a w w y­
razie pozostał żle hamowany gniew i 
twarde zaoięoie przekory.

W innyoh ramkaoh ziuw ażyła Si­
mona sploty jasnych włosów, kwiatki 

| zasuszone, kawałek wstążki, niezgra- 
j bny rysunek dzieoinuą nakreślony rę­
ką, — pamiątki błahe a rzewne, do 
któryoh serce przyrasta, bo przypomi-

Inają szozęśoie niepowrotne.
Wdowa i m atka to już  tylko po- 

. siadała.
Gwałtowna i dumna, zamknięta w 

żalu, w szystkie uozuoia i nadzieje wy­
rugowała z seroa, myśl zwracająo w 
jeden  punkt wyłąoznie. Na czarnej 
wstążoe srebrnem i głoskami wypisana 
była oytata Pis na św., jedyna może, 
k tórą zapam ięta ła :

„Głoe dał się słyszeć w Rama: to

1(160 Ct.
oraz

Raohel opłakująca swe dzieci — i po­
cieszoną być nie choe, albowiem już 
ioh nie m a.“

Zi pewneia uozaoiem egoizmu, od 
którego i.ik t z nas wolnym nie jest, 
Simona, patrząo na te dzieoinne por­
tre ty , myślała o Jerzusiu i Magdzi; a 
jedna w osobnych ramkach oprawna 
m iniatura przypomniał* podobieństwem 
małą jej siostrzyczkę. By^a to ta 9a 
ma pyzata buzia, wesoła, pełna zdro­
wia i tiły , — niestety zawodzące m a­
jąca pozory.

— Ten chłopaczek — rzekła lady 
EL-onora, — to Ryszard, mój syn naj 
najmłodszy, ten, który może najwięcej 
mnie oierpień kosztował 1

Odwróoiła się nagle i wyszła. Si­
mona w milczeniu idąoa za nią, nie 
śmiąo zamyślenia je j przeryw ać, ze 
zdziwieniem  ujrzała, że w inny wcho 
dzą korytarz.

— Chcę oi jeszcze pokazać kaplioę 
— powiedziała oiotka. — Kazała ją  
zbudować moja prababka, która była 
katoliozką jab ty  Wejście dc niej je s t 
z zew nątrz , ale można i tędy się do­
stać do chóru kaplicy.

Propozyoya ta nie zdawała się bar­
dzo na czasie, bo znużona lady Eleo­
nora zdawała aię ledwie siłą woli wleo 
dalej, — a ohociaż to była dopiero 
trzeoia po południu, wieozór zapadał. 
Wąski ohór, do ktorego weszły, za­
m knięty dośó gęstą k r a tą , oały był 
w mroku, a w kaplioy jasność, od bia- 
łj  oh murów padająoa, uw ydatniała ko­

lumny, długim  oieniem się odznaoza- 
jące

Z poboinem skupieniem przypatry ­
wała się Simona tej św iątyni katoli 
ckioj, w ttó re j pewno od dawna n ikt 
Bię modlió nie pizyohodził. Raptem 
wzrok jej wytężony u tkw ił w jednym  
punkcie. Kaplica nie była tak opu­
szczoną jak  się jej z razu zdawało. 
Tam w głębi, na stapniaoh ołtarza ja ­
kaś postać klęoząoa podniosła się, 
spłoszona zapewne szelestem wchodzą- 
oyoh osób.

Lady Eleonora, która prawdopodo­
bnie tego nie zauważyła, opowiadała 
dalej Sim onie; ale ta już nic nie sły­
szała. Z tw arzą przy kracie, z bijącą 
żywo krwią w żyłach, wytężałe z ca­
łych sił wzrok, aby lepiej zobaczyć, 
ozego dostrzedz dobrze nie mogła. 
Postacią tą, był m ężczyzna bardzo 
wysokiego w zrostu ; tylko ty le wi­
dzieć mogła.

Powstawszy, szedł prosto po zt. 
ołtarz, ale za ohwilę wyjść musi po 
przed k ratę  ohóru, t  w tedy zobaczy 
tw arz jego w jasnej smudze, św iatła 
padającego z okna. Teraz już  otatecz- 
nie odkryje tajemnioę oddawna ją  
dręozącą.

(C. d. n.)

OtrZFKi Magazyn Nowości E. MacŁayskiego
Lw ów, róg  ulicy  Jag ie llońsk ie j 1 T rzeciego Mąja.

ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTYNY
p oleca  w w ielk im  w yborze agazyn Schayerów we Lwowie
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porwanych sposobem wręcz zbójeckim, 
bo przed wypowiedzeniem wojny, pły- 
nąoych pod banderę hiszpańską s ta t­
ków kupieckich. Dowodzi to, że Eu 
ropa mogłaby aleoylko na biedną Hi­
szpanię wywierać presyę, ale ta k ie  
na Stany Zjednoczone, byle na seryo 
choiała — a przedewszystkiem  byle 
zgodną być chciała. Otóż do tej zgo­
dy tak  bardzo daleko, i e  jak  jię  w ia­
ln ie  z Rzymu dowiadują, rozbiły się 
naw et rokowania mocarstw względem 
wspólnego uregulow ania ochrony wła­
snego ich handlu podczas wojny.

A n g l i a  zawiadomiła w Madrycie, 
ie  nie pozwoli na przetrząsanie przez 
strony wojująoe statków , płynących 
pod banderą angielską — znaczy to, 
że Anglia żąda, aby j ,j statkom  wol­
no było dostarozaó stronom wojują­
cym wszelkiej kontrabandy wojennej. 
Wiadomo, że fabryki broni w Bir­
mingham dostarczają karabinów  n a ­
wet plemionom afrykańskim  i azya- 
tyokim, które toczą wnjnę z Angl'ą. 
Tym razem  jednak  oświadczenie to 
składa Angiia nietylko ze względu na 
swój przemysł, ale i dla przypodoba­
nia się Amerykanom, których iyozli 
wośó mogłaby się jej przydać na da­
lekim Wschodzie azyatyokim  Anglia 
gwałci po prostn  d«klaraoyę paryską 
z r. 1856, o k tórą przecie napura ła  
i która okrętom  otron w o ju jąyoh  
przyznaje prawo rewidowania statków 
państw  nentralnych.

Drogim przedmiotem niendałyoh 
rokowań państw  europejskich b j ła z a ­
pewne kwestya, ozy węgiel należy 
zaliczać do kontrabandy wojennej 
Anglia nie nzi aje go zą taką kontra­
bandę ; ale co do reszty państw  wie­
my, że nznają go za taką W łochy 
zapewne ja k  w sprawie rewidowania 
statków  neutralnych nie pójdzie re ­
szta państw  za Anglią, tak  znowu co 
do węgla rzecz może być wątpliwą.

Z Nowego Jorku donoszą, że am­
basador angielski z sekretarzem  Whi- 
te odwiedził d. 23 bm. Mac Kinleya, 
aby naprzeć na niego względem za­
warcia przym ierza któreby wszystkie 
spory umorzyło i nosiło cechę odpor­
ną. Dyplomaci angielscy oświadczyli, 
że ks. Walii, lord Sal sbury i Cham­
berlain wielce sprzyjają takiemu przy­
mierzu, zapewniając oraz, że Anglia 
odeonie obn stronom  wojnjąoym d o ­
stawy węgla. Jestto  w ierutny rąk a 
m erykański, bo ambasada nie może 
w takiej spraw ie przychodzić z sym- 
patyam i chooby przyszłego króla i 
m inistrów , tylko z notą urzędową. 
Zresztą jakże pogo isą  _.ą S tacy Zje- 
dnoozone z Anglią oo do Kanady w 
ohwili, gdy sięgają po Kubę? Jakże 
obalą swoją taryfę ołową, niedawno 
uchwaloną i przedewszystkiem  pize- 
oiw A jg iii wym ierzoną? Nawst naby 
ois Kuby tegoby im nie powetowało.

Z drugiej strony mydli też oczy 
waszyngtoński korespondent londyń- 
sk ej Daily Mail, donosząc, jakoby 
Mao Kinley zakomunikował mu treść 
pisma do n 9rodu angielskiego, w któ- 
rem powiada, że nietylko rząd, ale ca ­
ły  naród am erykański do głębi jes t 
wzruezony sympatyami Anglii dla A- 
m eryki; naród am erykański nigdy te ­
go nie zapomni. Pismo takie je s t nie 
możliwe, dopóki Anglia me porzuci 
ścisłej neutralności. A na ową okru­
tn ą  chęć Anglii do przym ierza z Ame­
ryką zabawne rzuca śpiatło doniesie 
nie londńskie, że rząd angielski naka­
zał gubernatorow i Jam ajki potroić l i ­
czbę milioyi tam tejszej i zaopatrzyć 
ją , tudzież milioye lokalne w karabiny 
repetyerow e. Angielska Jam ajka jes t 
sąsiadką hiszpańskiej Knby —- a ohy- 
ba nie przeciw Hiszpanom ma się u 
zbrajaó.

Co do F r a n c y  i, w ia lomo, że się 
u tw orzył w Paryża  kom itet złożony 
z pań najznakom itszyoh dla niesienia 
pomooy rannym  Hiszpanom. Słynny 
ozłonek akadem ii i porucznik francu­
skiej m arynarki Loti wyjechał do Ma­
drytu , ab złożyć swoje sympatye k ró ­
lowej i narodowi hiszpański m a. W o- 
góle próos zastępów Rooheforta, nieu­
błaganego doktrynera republikańskie 
go. we wszystkich politycznych i fi- 
nasowyoh sferach paryskich objawia 
się usposobienie dla Ameryki wręoz 
wrogie. Francya to pierwsza wystąpiła 
jako  orędowmozka interesów  hiszpań­
skich i zażądała w W aszyngtonie wy-

Żołnierze tiierjta i żełniezre hiszpańscy.
Fryderyk Wielki pow;edział nie 

g d y ś : — za sto la t w szystkie armie 
całego świata będą wyówiozone, oży­
wione jednakow ym  duchem, a mundu­
ry  staną się tak  do siebie podobne, 
że z trudnośoią da się w czasie bitwy 
odróżnić jednych od drogioh.

Czy ta  przepowiednia s.ę spra­
w dziła? Niezupełnie, istnieją jeszose 
poważne różnice m iędzy wojskiem 
franouskiem  niemieokiem lnb angiel- 
skiem. Najbardziej jednak  różnią się 
między sobą armie, niszpukska i ame­
rykańska.

Wojsko am erykańskie ma charak­
ter, zew nętrznie przynajm niej, nie­
zm iernie mało „m ilitarny.11 Zadziwię z 
pewnością wiele osób, gay powiem, 
że cała arm ia Stanów Zjednoozonych 
liczy zaledwie dwadzieścia pięć ty się ­
cy ładzi. A Jednak je s t to śu.ułą p ra ­
wdą. Biorę pod nwagę naturalnie je ­
dynie wojsko regularne i stałe, pozo­
stawiając t. zw. milioye na boku.

Oficerowie omerykańsoy kształcą 
bię w szkole West Pont. Plan nauk 
przypomina akademie wojskowe fran 
ouskie. Pcd względem urządzenia, 
West Pon może stanowić wzór dla 
wszystkich szkół tego rodzaju. Trudno 
stworzyć coś praktyczniejszego, w y­
godniejszego — i ładniejszego.

O kilka zaledwie w iorst od Nowego 
Jorku, na zielouem wzgórza, u które 
go stóp toozą się sine fale rzeki Hud­
sonu, wznosi się obszerny budynek z 
białego kamienia, raczej willa wspa­
niała niż siedziba szkoły wojennej. 
W okół pałacu rozścielają się szeroko 
ogrody, dziedzińce, park, w którym  
znajdują się odpowiednio urządzone 
plaoe u a wszystkioh ćwiczeń sporto­
wych, wreszoie dalej — obszerne pole 
do manewrów.

W ew nątrz budynku uderza prze­
dewszystkiem nadzw yczajna czystość. 
Nie ma woale owyoh wielkioh, smu 
tnyoh, sal sypialnych, które zawsze 
przypom inają szpital. Uczniowie ćpią 
w oddzielnyoh pokojach, po dwóoh w 
każdym. Umeblowanie tych pokojów 
graniczy z wykwintem.

Poniżej, nad brzegiem rzaki, kilka­
naście domów w sty la szwajcarskim  i 
norweskim. W tych willach m ieszkają 
oficerowie

Ciekawy fakt do ze notow ania: Ar­
mia Stanów Zjednoczony oh posiada 
tylko jeden pułk kawaleryi. Jest to 
nie wiele, jakość w tym  wypadku nie 
zastąpi ilośoi. Jankesi są niezmiernie 
dnmni z tego pułku kawaleryi, uwa 
rają go za najpiękniejszy w świeoie. 
Przypuśćmy, że trochę przesadzają 
trzeba atoli przyznać, że zarówno pod 
względem doborn żołnierzy jak koni, 
palk ten  nie pozostawia mc do życze­
nia. Artylerya am erykańska je s t dobra 
i silna, szczególniej obrona brzegów i 
furteo. Piechota liczy około dw unastu 
pułków.

Zarówno jednak  ż tnierze ja k  ofi­
cerowie wyglądają niezbyt marsowo 
Pierw si są bardzo młcdzi, zazwyczaj 
bez zarosta. Drudzy, nawet w muu 
d n rz e , którego zresztą poza słnżLą 
nigdy nie noszą, m sją minę raczej 
poczciwych mieszczan, niż dzielnych 
rycerzy.

Jeśli jednak  arm ia regularna Sta 
nów Zjednoozonyoh jez t szozupłpj 4) 
natom iast milioye są niezliczone. JM  
to siła, k tórą nie należy gardzić; w 
czasie wojny możs oddać wielk ą ą- 
■łngi.

Prócz tego prezydent Mao K ilofy 
może jeszcze zmoniiizować indy* i, 
z ioh nożami do skalpow ania... i cow­
boyów, owyoh jeźdoów niezrównanych, 
k tórzy w zręozuości przew yższają na­
wet konaków kubańskich. Milioye ćwi­
czą się oorooznie pri;e_> dwa miesiąoe, 
zamieszknjąo przez ten  czas w sp i- 
oyalnyoh koszarach, urządzonych w y­
soce praktycznie.

A oto jeden epizod z wojny karli 
stów w 1837 r o k u : Zumalacareguy
p rzy s iąg ł, że każe rozstrzelać tyln 
pojmanych d > niewoli stronników  kró- 
lOwej Krystyny, ilu rozstrzelano kar- 
listów.

Gdy po skończonej bitw ie wódz 
czynił przegląd jeńców. sp o s 'r/e /,ł 
między nimi kilka kolegów ze szkol­
nej ławy. Piagnąe ich oszczędzić, ka­
zał usunąć się im na bok — lecz oni 
sprzeoiwili się.

— Przysiągłeś, że każesz nas roz­
strzelać, powinieneś dotrzym ać przy 
sięgi. Nie chcemy, aby nasz kolega ła­
mał przysięgę.

Twardy wyraz oczu wojownika 
zmiękł, b ły jła  łza — i nściskawszy 
szkolnyoh towarzyszów, rozkazał dać 
do nich ognia. *

Żołnierz hiszpańoki nietylko ducha 
posiada rycerskiego. I  zew nętrzny je  
go wygląd je s t dzielny i marsowy, zaś 
nmundnrowanie ładne i malownioze. 
Szozególniej hnzarzy gw ardyi stano­
wią pułk niezrównanie piękny.

„Gncrillos* z Knby wielkimi k a ­
peluszami przypom inają średniowie­
cznych m uszkieterów

A któż nie pam ięta żółtych d ra ­
gonów z Alkalia? Yi spominam o nich 
dlatego, że istn ieją  oni tylko w „Car­
men* Bizet’a...

Ogółem arm ia hiszpańska je s t tę ­
ga, wojenna m arynarka jes t bezsprze­
cznie jedną z pierwszych w świecie, 
i nie wdając s i ; w żadna przepow ie­
dnie, trzeba zaznaczyć, że walka mię­
dzy potóm kam i W aszyngtona a syna­
mi Cyda nic byłaby wcale zbyt n ie ­
równą, gdyby nie wielka finanaowa 
przewaga, yaukesów.

Stef. K r z.

li„Gazeta Narodowa
wychodzi codziennie w dwóch wydaniach 
a to d la  L a  owa po g, 8  rano, d la  pro- 
wlncyl o g 7 wieczorem.

Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin­
cji d o p i e r o  o g. 7 wieczorem, może Gaz 
Nar. najwcześniej przynosić swym 
czytelnikom  prow incyonaluym  wszy­
stkie wiadomości, zwłaszcza przy iatnie- 
jącem obecnie połączeniu telefoniczne ji 
Wiednia ze Lwowem.

W fejletonie powieściowym
rozpoczynamy dziś druk new ej powieści 
C h a mp o ’l a  pcd tytułem „Ofiara Bimo 
ny“. Ci którzy rozpoczną prenumerował U *z 
Nar. dopiera od kwietaia, otrzymają począ 
tsk tej powieści bezpłatnie. Następnie dru­
ków i< będziemy w fejletonie Gfa*. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hi. Ło­
s ia , opartych na tle sWuakśw ziemiaó 
skich  Królestwa eolskiego, noszących ogólny 
ytul „Hąsledzi* a dzielący się na zastępu­
jące części: „Wśród łap  polipa1, „P ra ­
ce o rg a n ic z n i i „Ziarno 1 plewy 
Na czw artej stronicy Gazety po ukończeniu 
pew itS d  nz  pam iętnika H elenki11 roz­
pocznie się drnk romansu .Pow tórne 
■wiązki11.

Recenzje z powieści niemieckich, fran 
euskich i angielskich pemieszczaó będziemy 
jak dotąd w fejleUnach literackich pióra 
Rawicza — sprawozdania zaś i  ruchu lite­
rackiego polskiego pisaś nam będą jak dotąd 
I .  Boc T. J. i p. Stan. S o h n & r - P e  
p ł o  wski .

P rzedp ła ta  na „Gai, Ńar.*

Suszcaen a sta tku  „Bnenarentnra.* 
adto dwie eskadry wyprawiła na A 

tlautyk.
Pośrednio, jak  Anglia po stronie 

A mery ki, stoją W ł o o h y po stron ił 
Hiszpanii, nie nzm-jąo wągia za kon­
trabandę wojenną i oświadczając że 
w tym  względzie obstają przy dawnej, 
zawartej ze Stanam i Zjednoczonymi 
konwenoyi. Rzeozą byłoby wielce wa- 
ńnąi gdyby się sprawdziło, że włoski 
okręt wojenny zawinął do portu Ha- 
wauny. Moż j on tam z a ^ ó  pozycyę, 
która sparaliżuje zam ysły Ameryka­
nów, a uderzyć nsń nie będą śmieli. 
Bywały ju ż  takie wypadki na woj­
nach. Włochy nie mogą zapomnieć, 
ja k  okrutnie prześladował, ich ziom ­
ków Amerykanie w Nowym Orleanie 
i w nnych miejscach.

N i e m c y  bęrlą się dla in teresu  
handlowego aż do poniżenia przy po­
chlebiać A m ery k iu o n ; A u e t r o - W ę -  
g r y  zaś ia in e j  roli odegrać nie mo-

f , chyba rolę życzliwego pośrednika. 
D rezna donosi Sonn- und Montags 

Z ig .: „Ze szczególnie dobrego źródła
słychać, że przy sposobności tu te j­
szego zjazdu monarchów także zatarg 
hiszpańsko am erykański omawiali oe- 
sara Franciszek Józef i eesarz Wil­
helm, tudaież kanclerz Hohenlohe i 
hr Gołuohowski. Jak  zapewniają, ce­
sarz Wilhelm z całą ochotą przyrzekł 
pospołu z Au stro-W ągrami w danej 
chwili uczynić jeszoze jedną, o s t a t ­
n i ą  p r ó b ę ,  aby utorować u n ik n ię ­
cie niepotrzebnego krwi przelewu*. 
O baczymy ..

H iszpanie posiadają mniej zmysłu 
praktycznego, a natom iast nierównie 
więcej rycerskiego ducha. Tak przy­
najm niej tw ierdzą sami, a przeszłość 
uspraw iedliw ia ioh dumę. Amerykanie 
są gotowi poświęoió wiele złota i krw i 
dla interesu, Hiszpanie uozynią j  iszczę 
więcej dla sprawy narodowej.

Niedawno ktoś powiedział, że w k a ­
żdym Hiszpanie tkwi trochę ryoerzu i 
trochę torreadora, w każdym Włochu 
nieco księdza i troohę tenora W tem 
określaniu je s t trochę prawdy.

W każdym razie, można rzec śmia 
ło, armia hiszpańska posiada ogromne 
wojskowe zaoięeie. Szk( la arty leryjska 
w Segowii Uchodzi w sferach k rupe 
fcenttiyoh za jedną  z najpiai wszych w 
świecie.

Przed paru wiekami, v, lujo zwłok 
wielkiego wodza frauoaskiogo Koude 
ni za, wielki pisarz Bossnet oddał n a ­
leżną oześć piechocie hiszpańskiej. Po 
dobno od tego oza-n n e straciła mo 
na dzielności. Piechnr hiszpański je s t 
poprostu niezm ordow any; podczas osta 
tnicj wojny karlistów  je^en batalion 
w ciąga nooy przeszedł sto wiorst.

Być może, że pod względem wy 
trenowania sportow ego, żołnierz hi­
szpański ustępuje amerykańskiemu. 
Posiada natom iast niezrównany en tu ­
zjazm , siłę dnoha i wytrwałość, gdy 
walczy dla ojczyzny. Potrzebuje przy 
tem  bardzo mało: troohę świeżej wo 
dy, cebula i... g itara  — ot i wszy 
stko.

Jeszcze jeden charakterystyczny 
szczegół. Armia am erykańska nie po­
siada wcale orkiestr wojskowych. Hi- 
ozpanie nietylko, że w knżdym pułku 
m ają liczna muzykę, ale prócz tego, 
na sta  żołnierzy, przynajm niej szesć 
dziesięoin bierze g itary  do obozu, oza- 
sem na pole bitwy.

Żołnierz hiszpański przedstaw ia dzi­
wną mieszaninę rycerskości i okruoień 
stwa. Dość przypom nieć kam panię le­
gionów polskich.

w jn «B i:
ws Lwowie n» prewiacyi 

miesięczni* 1 zł. 60 ct. i  zł.
kwartalnis 4 „ 50 „ 6 „
półroczais 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pscztowej Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i ni s t  r a cy a „ G a z e t y  N a r o ­
d o we j *  w# Lwowi o.  ul. Karola Lud- 
arlkn 8 (sklep)

Lwów dnia 26 kwietnia.

Z ap ia li osobiste. Dr. W. Kcrytow- 
ski ma się znakomicie i za tydii Ł już za 
mierzą powrócić do Lwowa ; na twarzy nie 
pozostaną prawie żadne znaki. Odżywianie 
jeszcze jest utrudnione, ale pacyent może już 
przyjmować stałe pokarmy.

Egzamin na nauczycielki kobiecych ro­
bót ręcznych przed komisyą egzaminacyjną 
w Stanisławowie, rozpocznie się 31 majt.

.duli.a zaopatrzone w alegaty ma ą być 
wniesione do dyrekcyi sem naryum nauczy- 
cii iskiego z terminem o tateuznym 15 maja 
b. r.

N am iestnik P ln iósk l rozesłał
zej roszenia do czł inków ko misy i krajowej 
dla spraw wystawy paryskiej w r. 1960 na 
posiedzenie, które odbędzie się w namiest­
nictwie 30 bu. o godz. 5 popołudniu.

In k la z  i lubystka. Przed lwowskim 
trybunałem sędziów przysięgłych zaczął się 
proces małżeństwa Ledwasów, oskarżonych 
o to, że za drogie pieniądze sprzedawali le­
gionowi sług, kucharek i pokojówek lwow­
skich tz. lubystki tj. krople, zapewniające wza­
jemność w miłości i t. zw. inkluzy tj. zacza­
rowane monety, które mają własność przy­
ciągania pieniędzy i mnożenia dochodów wła­
ściciela takiego amuletu. Ledwasowie są pa­
rą małżeńską o bardzo burzliwej przeszłośoi. 
Pochodzą z Krakowa i od r. 1889 mają cią­
gło zatargi ze sprawiedliwością za kradzieże 
najrozmaitszego rodzaju. W r. 1895 prze­
nieśli się do Lwowa i założyli tu magazyn 
„wody na znęoenie kawalerów*, „wody na 
odzyskanie straconego serca męża*k i „m- 
kluzyu, Towary te miały pochodzić od ja­
kiejś „starej i mającej dnżu rzeozy Węgier­
ki". Klientelę miał magazyn Lcdwaeów nie- 
miernie liczną. Tłumami zgłaszały się dziew 
częta po lubystki a wszyscy po inkluzy. To 
też Ledwasowie cieszyli się niezłymi docho­
dami, które wszystkie przepijali do ostatka, 
albo przegrywali na loteryi. Bawili się, a że 
nie cboieli się sami bawić, więc i dla oszu­

kiwanych przez eię kobiet urządzali od czasu 
do ozasu baleki z najętą muzyką i kawale­
rami do tańca.

Ledwasowie wyciskali ze swoich ofiar w 
następujący spssób wszelką gotówkę; ornej 
mi iii interesentes, która zapragnęła posiąść 
inkluza, że wyrabia je pewna pani, stara 
węgierko, która niejednego już szczęśliwymi 
bogatym zrobiła, a Która mieszka w Krako­
wie. Na nieszozęście właśnie teraz za wyra­
bianie inLluzów wtrąoono ją do więzieuia, 
potrzeba jej więo pieniędzy na adwokata. 
Interesentka tedy ofiarować musi niewielką 
kwotę nr składkę na owego adwokata Potem 
węgierka potrzebuje pieniędzy na podróż z wię­
zienie do Krakowa, gdzie ma kamienicę i 
dużą gotówkę, potem węgierkę znowu w Kra­
kowie wtrącają do więzienia, znowu trzeba 
płacić adwokata. Proces idzie źle i sami 
Lcdwasowi muszą jechać do Krakowa, a na 
to trzeba przecie pieniędzy. Nakonieo gdj już 
innego pozoru Ledwasowie nie mieli do wy­
łudzania pieniędzy ed ofiary i ich łotrostwa 
z jej własnej głupoty, opowiadali, że stara 
węgierka sporządziła testament na korzyść 
wszystkich dziewcząt, które ją wspierały w 
czasie prześladowania sądów.. Dana intere- 
seutka Ledwasów dostawać miała oczywiści, 
najwyżczy legat. Interesentka z uciechą po­
syła poczciwej węgierce kawę, cukier, wino 
i pomarańcze. Niestety stara węgierka prze­
konywa się wkrótce, że jedna z obdarowa­
nych jest niegodną jej dobrodziejstw, sporzą­
dza więc nowy testament, w którym tej me 
godnej nic nie zupizuje, na nowy testament 
trzeba stempli, nowej taksy notarialnej itd., 
a na to wszystko znowu muszą się złożyć 
młode przyjaciółki Ledwasów i wielbicielki 
starej węgierki. Tym spes^bem od niejeduej 
musieli Ledwasowie wyłudzać po 200 złr., 
t.tn. olbrzymie sumy jak na dzi.wczyny, zmu­
szone żyć z pracy rąk włtsnycn.

Inny proceder, ais tanie same oszustwo 
było z kawalerami, których mieli Ledwaso­
wie kochliwym pannom dostarczać. Wymie­
niali kogobądź w jakimlądz mieście galioyj- 
skiem i na tego przyszłego męża, cheroby, 
nieszczęśliwe wypaaki i t. d., wyłudzali od 
przyszłej żony co mogli.

Innym sposobsm oszustwa było wyrabia­
nie nieistniejących i niep idobnych do otrzy­
mania posad, a nawet zaciąganie pożyczek 
na tę bamieuieę, którą Ledwasowie mieli 
otrzymać kiedyś w spadku.

Nakouiec w Ma,u z. r. wdała się w ca­
łą sprawę polioya i uwięziła sprytnych o- 
szustów.

Rozprawę obecną prowadzi radca Oleń- 
ski. Lcdwaei broni Dr. Kraus, LedwaBowej 
Dr. Dwernicki,

Po odczyuniu akiu oskarżenia, co zajęło 
trzy godziny, odozvtano protokół zez. ań oszu­
kanej Anny Kędziorówny, k„óra opowiedziała 
jak należało postępować z lekarstwem ns 
zwabienie kawalera. Anna Kędziorówna miała 
niegdyś „kawalera1* ale ten wyjechał ze 
Lwowa i zapomniał niiłośuy< h wyznań. Na 
to Ledwasowa poradziła Annie K., by sobie 
kupiła od niej za trzy zł. płyn, ktśry spra 
wi, że albo dawny narzeczony powróci, albo 
no wy jej eię nawinie.

inna przystała na to i stosownie do 
wskazówek Lodwusowej, nosiła flaszeczkę 
z płynem pięć tygodni przy sobie, a na 
stępcie wylała wioczorem trzy krople przed 
oZugiem, trzy za progiem, a trzy na rozpa- 
iŁ,.y (ftat kuchenny, poczem miał niezawo
dnie zjawić się konkurent. Tak się nic sta­
ło, a choć Ledwusowa ofiarowywała Kę 
dziorówuie inny „skuteczniejszy* płyn, który 
miał kosztować już tylko 50 o t, ona już 
tego „skuteczniejszego11 płynu nie kupiła.

To działo się przed trzema laty we Lwo 
wie. Ledwasowa miała wówczas S"J klien­
tek, żądnych lokarstwa na miłość i inklu- 
zów. Któraś z dziewet zaskarżyła ją o wy­
łudzenie kilkunastu guldenów, a sąd skazał 
ją na pięć dni aresztu.

Ncstępnie przy8tąo’ono do przesłuchania 
oskarżonego Józefa L-dwasa. Wyraża się 
on bardzo ninkorzystuie o swojej żonie. 
Mhła byó taką plotkarką, intrygautką i 
szachrajką, że sąsiadzi oburzali się na niego, 
dlaczego swei żony nie bije. Wspćłwiny w 
operacyach, dokenanych we Lwowie, Led 
was się wypiera. Przesłuchanie Ledwasowęj 
odłożono do rozprawy popołudniowej.

Realności we Lwowie w marcu r. b. 
sprzedali: J. Hornik i Zagórski S. Riemt- 
rowi i M. Philippowi za 8.700 zł., A. i M. 
Gruszynscy Michałowi i A. Hawlingowi za 
2.574 zł., Pesla ReLcher dr. Szymonowi 
Schaffowi za 1.000 z ł, Jan Kalnicki R. 
Knopfowc i W. Bardacbowi za 6.200 zł., 
Feigc Gaasel S. Lebewohlowi za 6 800 zł., 
Abraham Sass S L H.ubenowi za 4.000 ił., 
Dawid Goldberg M, Berowi i Jettli Chirer 
za 20.500 zł., Tadeusz Kusehćj Edwardowi 
Kuscheemu za 4.000 zł., Karol Krasiński i 
Sp. lwowskiemu Towar*, akc. Browarów za 
13.500 zł., Kuczyńska i M, Rusek Alberty­
nie Wojcii chowskipj za 5 625 zł., Leiba i 
E. Dicker Amalii B glciterowcj za 25.400 
zł., Jan Lewiński Zgrom. Sióst. Rodziny 
Maryi za 15.000 z ł, Fciwel Fiaukel Aiua 
hamowi Fundrwi za 2.500 zł., Zofia Hani- 
ezewska .Lnowi T. pi.łuckiemu za 15J00zł. 
Marva Minaai wicz G niu:e m. Lwowa za
45.000 zł Wiktor Jurystowsk' C. Prze 
tockiej i Jurystowskim za 60 000 zł., Fran­
ciszek Piotrowski i Sp. Piotiowi i A Koloń- 
skim za 40 000 złr,, Oliaim Schucid Ale­
ksandrze Błażejowskiej za 28.862 zą, He­
lena Biegelmayi r Dr. Bulerławnwi i M. Gło­
wackim za 3.000 zł., D. i B Scnwarzwald 
Leibcwi Linderowi za 2.600 zł., Fabryka 
Wanga Gal. Tow. akc. dla przem. chemiczn. 
za 80.000 zł., Karol Wąsowicz Juliuszowi 
M rtauszkowi za 7 600 zł., Karol Przybylski 
Stanisławowi Krzanowskiemu za 5.000 zł., 
Knopf i Bardach J. T. Halpernowi za 
27.600 zł., Tauba Philipp J. i R. Philip­
powi za 12 000 zł., Natalia Lipińska Ale­
ksandrze Brandysów ej za 22.950 zł., A. J. 
Barczewski L. i A. Romanowskim za 1.5000 
zł., Józefa Halicka I. i K. Szczebluwskim 
za 2 500 zł., Szczepan Węgrzyn Antoninie 
Daczkowskiej za 1.500 zł., Juliusz Mikolasch 
Towarz. ntrzym. ochron, małych dzieci za 
10 000 zł.. Michał Hawling Maryi Śzyndra- 
lewiczowej za 5 300 zł., Maryanna i A. Peł­
czyńscy T. Rubinowi i G. Brichowi za 6.400 
zł. Dr. J. Horszowski i Bett Gizeli Sta,ko- 
wej za 2 860 zł., Mojżesz Llebmann A i K. 
Kórnerowi za 22.800 zł., Aleksander Milski 
Adolfowi Rothowi za 38,500 z ł , Ch, Daue- 
res i G. Goldberg Frimetowi Lewierowi za
2.000 zł.

Anki ta  W spraw ie robotn ic  chrześ­
cijańskich we Lwowie rozpoczęła działalnsść 
d. 23 bm. Posiedzenia ankiety odbywają eię 
codziennie wieczorem w lokalu stowarzysze­
nia „Pracy Kobiet* ul. Ormiańska 2- Prze­
wodniczącym ankiety wybrano prof. dra Ta­
deusza Piłata, zastępcami p. Helenę hr. 
Stadnicką i insp. p. Drewnowskiego, sekre­
tarzami pp. Janusza Przygoazkiego i dra 
W. Rolnego. Do wspćłudziałn w pracach 
ankiety zaproszono 18 stowarzyszeń robotni­
czych bez względu na polityczno przekona­
nia. Z socjalistów zaproszono dr. Zofię Da­
szyńską i p. Au. Mańkewskiego. W ciągu 
pierwszych tizech posiedzeń przesłuchano je­
denaście ekioertek, robotnic pracujących jako 
szwaczki w dziale białego szycia i krawie- 
ezyzny, oraz dwie ekspertki nie będące ro­
botnicami. Robstniee tego zawodu pobieiaję 
płacę od 2 do 15 wyjątkowo do 20 zł. mie­
sięcznie bez wiktn, i jakichkolwiek dodat­
ków, jeśli pracują w przedsiębiorstwaeh, a 
płatne są od 25 — 80 ct. dziennie z wi- 
ktsm, jeśli pracują po domaeh. Praeują 
przeciętnie 11 godzin z jednogodzinną przer­
wą na obiad. Przyjmuje się je do roboty 
często bez żadnej umowy, tak że wyłączni# 
oddane są na łaską swych przeisiębior 
ców, którzy je odd łają dowolnie, zwykle 
jednak za obepólnem dwutygodniowem wy­
powiedzeniem. Więkre ść przesłnchanyeh nie 
byłaby wstanie utrzymać się z praey rąk, 
jeśii niema p >mocy lub rodziny, munc, że 
jeiają mięso nader rzadko i również nie­
często gotowany obiad. Badania stosunków 
w powyższym dziale uie ukończono, gdyż 
jak to można było przewidzieć ankieta w 
sferach robotnic wywołała wielkie zaint- re- 
sowame, wskutek czego licznie się zgłaszają 
do ankiety.

Wystawa projektów afiszowych,
nadesłanych na pierwszy u ans tego rodza­
ju konkurs, ogłoszony przez akcyjne towa­
rzystwo lwowskich browarów, otwmtą zosta­
ła dzisiaj w jednej z sj 1 towarzystwa sztuk 
pięknych. Wystawa potrwa tylko awa tygo- 
duie.

K onbors na prolog1 do obchodu mi- 
ckiewiozowsKiegr w teatrze czerniowieokim 
został i negdaj rozstrzygnięty w Czerniow- 
caeh. Jako najbardziej odpowiadający po­
trzebom lokalnym uzd no utwór Władysława 
Dunina Wąsowicza z Brzeżan, na drugiem 
zaś miejs-u postawiono utwćr anonimowy o 
wysokim nastroju poetyckim p. t. „DJeń 
trzeci*. Jestto utwór utalentowanego dzien­
nikarza lwowskiego, współpracownika Dzien­
nika Polskiego Antoniego Jastrzębca (Po­
pławskiego) Za trzeci uznano wiersz pana 
Celestyna Szczepańskiego z Bełza, a zaszezy- 
taą wzmianką odznaczono utwory Jadwigi 
Strokczyn z z Ł -bzowa i Stanisława Salo- 
niego z Cieszanowa. Dwa pierwsze utwory 
zalecono do zużytkowania, a to „Dzień 
trzeci* prolog, a sceniczny utwór p. Wąso­
wicza, jako apoteozę na za- ończenie przed­
stawienia.

Ruch antysem icki wo Francy!
przybiera coraz szersze rozmiary i coraz 
jaskrawszy koloryt, o ozera świadczy wvino 
wuie ewacyj e przyjęcie Drnmonta w Algie­
rze, dokąd głośny reaaKior Librę Parole 
ńft .ł się n i‘dawno dla postawienia tam 
swej kandydatury poselskiej. Witano go 
jak zbawcę, błogosławiono ran jak obrońcy 
praw ludzkich i opiekuuowi ekonomicznych 
interesów Algieru. Wybór jogo zapewniony. 
Drumont jest, chwilowo najpopularniejszym 
człowiekiem w Air.erze Kt,o zna ego demo­
nicznie zręcznego agitatora, dziwić się nie 
będzie zwycięs wu. Gra on na urny łach i 
u miętaościach ludzkich jak wirtuoz, olśnie­
wa i podbija wymową. Naz jutrz po przyj ź- 
dzie d<> Algieru przyjmował Drumoui depu­
tacie sfer rolniczych i przemyłowyeb, a v, ,e- 
czorem wydał, ucztę wsp niałą ne, którą za­
prosił całą prasę algierska Pierwszy toast 
wn óeł sam gospodarz bankietu. Mlwił o za­
wodzie dziennikarskim, mówił w porywają­
cych wyrazach dumv o posłannictwie pr-isy, 
powołał Bię ua 35 lat służby dziennikar­
skiej, karcił oportunizm, wielbił ideę Spra­
wiedliwość. i obrony uciśnionych, a wreszcie 
zakończył przemówienie efaktownym okrzy­
kiem na c, eść prasy algiersRiej na cześć 
Francy! i rzeczyjsosplitij. W iuttiniu dzien­
nikarzy algierskich powitył Drumonta Mar- 
ehal, nazywając go chlubą prasy francuskiej. 
Mówca zaznacz 1. źe katolickie przekojaaia 
Drumonta nie powinny odstręczać nikogo, 
nawet ludzi obojętny h dla kościoła, bo re­
daktor Librę Parole łączy swój katolicyzm 
z wspaniałą etyką chrześcijańską Słowa te 
były manewrem agitacyjnym, wyst sowanym 
poć adresem opozycji l beruluej która zwal­
cza energicznie Drumontowską zasadę odlą 
czenia spraw kościelnych od spraw pnńitwo 
wyeh. Przemawiał następnie Ludwik Kegis, 
brat uwięzionego redab ora gazety Antijuife  
poczem wręczano Drumontow' palmy i bu- 
kiety, ^ofio.rowane pr/ez robotmkow algi r- 
Bkich.

W kilka dni później odbył się olbrzymi 
raeeting, na którym zgromadziło się do 7.000 
uezrStników. Wygłuizono dwa tuziny eutu- 
zyastyc/nych przemówień zarzucono Dru- 
monta kwiat«mi, i krzyki „Niech żyje Rzecz­
pospolita ! Niech zyie Algier* 1 huczały jak 
burza, a ostatecznie ogromuym aplauzem 
przyjęt rezoiuoyę nast-.pującą : Antysemici 
algierscy, zabrani w zabudowaniu cyrkowem 
dzieli jcy Y Bab-el Q red, w liczbie siedmiu 
tysięcy, poslanawiają popierać całemi eiłami 
republikańską kandydaturę Drumonta i do­
magają B.ę uatyohmiastowegc wypuszczenia 
ua wolność Maksymiliana Rćgisa i dymisyi 
generalni go gubernatora Lópiua*. Ostatnie 
ełowa rezoli cyi dowodzą rozgoryczenia lud- 
uości algierskiej przeciw guberuatorowi) któ­
remu O. o rtioikt w piśmie „Tślógrame* za­
rzucił fałsz tendencyjny w iuforinowaniu 
rządu o stosunkach Algieru. Filosemityzm 
Lópiua posuwa się, zdaniem Drumonta, tak 
daleko, że z jego rozkazu władze konfisku­
ją i przeinaczają na poczcie depesze nieprzy­
chylne dla żydów.

Znając taktykę Dumonta, łatwo się dc- 
myśl ó, że w insynuacyaob tych mieści się 
spora doza przesady, z drugiej strony je­
dnak faćteni jest podobno, że kampania 
Dramontow6ka zachwiała stanowiskiem Le- 
pina.

L o tcrya  lifizbewi. Ostatni zeszyt 
„Sprawozdań ministerstwa skarbu* zawiera 
biBtoiyę loteryi liczbowej w Austryi, wyli- 
cz“nie środków, przedsięwz.ętych dla ogra­
niczenia gry, oraz jej statystykę. Pierwotnie, 
za cesarza Leopolda w r. 1696, nrządzouc

loteryę liczbową na rzecz budowy wojsko 
wego szpitala pclowego, następnie patent* m 
z r. 1703 l“teryę tę zamieniono na stałą, w 
połowie j;dnuK XVHI wieku straoiła ciu 
swój charakter dobroczynny, b staŁ. się źró­
dłem doehodu dlu skarbu paóstwa. W dzi­
siejszej postaci istnieje loterya liczbowa od 
r. 1751. Wówczas wypuszczano ją przed­
siębiorcom za czynszem dzierżawnym w 
kwocie 400.000 zł. Który podniesiono pó­
źniej do 525.000 zł. Dopiero w r. 1787 
państwo przejęto loteryę liozbową na siebie. 
Na Węgrzech zniesiono Joteryę w tej postaci 
w dniu 1 październ-ka 1897 r a zaprowa­
dzono natomiast loteryę Klasyczną. Od chwi- 
h) gdy rtąd w r. 1787 objął loteryę we 
własną adminiBCraeyę, aż po r. 1896 staw­
ki loceryne wynosiły 1.140 841.614 zł. czy 
sty zaś doohód 432 721 359 zł. Wygranych 
wypłacono w tym samym okresie czasu 
648,26o.l34 zł. eo równa się 56 91 °L sta- 
weK. Największy czysty docnćd osiągnięto 
w r 1884 w kwocie 9,294.283 zł. przy 
dochodzie brutto 22,151.344 zł. Odr.  1891 
począwszy, zmniej ;za się stale kwota stawek. 
Podlas gdy w r. 1887 wypadało na gło­
wę ludnośei w mo.urjhii 94 ct. stawk1 lo 
t-ryjnej, .o w r. 1896 cyfra ta spadła do 
66 ct. W pjszczególnych krajach mona chii 
powyższa przeciętna Kwota bardzo jest róż­
ną, w Austryi Niższej np, równa się ona 
2 zł. 6 i ct. a w Dalmazyi spad3 na 9 ct. 
Najwięcej zmniejszyłi się ona w Styryi, bo 
o 5619°/„, f najmniej na Bukowinie, gdyż 
tylko o 8"3°l9. W Gniicyi podniosła się w 
r. 1896 w porównaniu z r. 1835 o 4%. 

„Przyjaciółki*.
Dwie przyjaciółki mówią o trzeciej — 

przyjaciółce
Skąd ta Jula nabyła takiej świeżej

cery?
Skąd nabyła? z pierwszorzędnego 

magazynu perfumeryi, moja droga.
T ra iii f ra n t  t a fran ta
J.K8 zjadł obfitą kolac ę ^  restauracji 

woła kelnera:
— Cc się należy?
— a  Zł. 50 ct.
Iks sięga do kieszeni.

No, patrzcie państwo, nie mam port- 
mone.ki! Musiałen ją gdzieś zgubić, albo 
mi ukradziono. Mój koohauy, przeproś go- 
spolarza Ja  innym razem, rozumiesz... O 
mam w kieszonce od kamizelki 20 centów! 
Weź jr tymczasem za fatygę.

Kelfier odchodzi do bufetu i po chwili 
wraca.

— Pan gospodarz zgadza się na skre­
dytowanie, ale powiada, że pan musiał za- 
pewue i palto gdzie zgubić, bo nie ma go 
wcale w przedpokoju.

Objaśnienie.
Tatusiu, dlaczego królow ie wcześniej 

dochodzą do pełnoletności, a żenią Bię do­
piero po d wn i -,iestu latach?

B> ■•ii.zisz, moje dziecko, łatwiej 
jest rządzić państwem, aniżeli żoną...

L opery . Na sobotniem pr^edstawisniu 
„Aidy1 — zbierał benefisant p. Fioryański, 
jako Radames, zasłużone lanry. Znakomitemt 
łtyścia wręczono kilna w.eńców, a wielbi­
ciele obdarzyli go pięknemi podarkami. Suk­
ces sobetni dzielił p. Fioryański z p. Arklo- 
wą kióia partyę Aidy zalicza do swych uaj- 
lepszych kreaoyj.

Dziś publiczność p( żegna znakomitych 
artystów w Tunhiiiserze. Dr,

Ki kowi ki  pałac  s i ta k i  Na kon­
kursie planów architektonicznych na zamie­
rzmy pałac e/.tilki w Kr,.kos.e zwy leżył 
p. Franciszek Męczyński i otrzymał za swój 
proiekt nagrodę 800 koron, drugą nagrodę 
400 Koron wz.ął Karol Koaus. Obą, są ar­
chitektom1 Krakowskimi.

P om nik  a>łodzie iy . Wozoraj na pu- 
ufnoŁ.' zebraniu reprezentanci „Czytelni aLa- 
demickiej“, „Bratniej pomocy* akademików, 
technicKiej „Bratniej pomocy“, „Zjednocze- 
Aa*. „6 biczuj*, „Skały*, „im. Kilińskiego* 
i „ Wspólności11 wybrali komitet, który się 
ma zająć postawieniem we Lwowie pomnika 
Mickiewiczowi od młodzieży.

Kadr w. walne zgromadzenie tow. 
kupców i młodzieży handlowej uchwaliło 
ouegdaj sprzedać p. A. Łąotyńskiej, budującej 
kamienicę na ul. Ctarneokiegi tuż obok ka­
mienicy Towarzystwa sprzedać prawo użyt­
kowana rnuru granicznego za kwotę 680 zł.

i owarz. Oświaty indowej utrzymu­
jące się właściw.e tylko pokaźną aubwencyą 
sejmową w Kwocie 1.500 zł., odbyło w nie 
dzielę walne zebranie. Nowyen czytelń zało­
żono 21 tak, że obecnie istnieje ich 334 a 
rozesłano im w reku uległym 2671 książe­
czek. Wydział wyluauo ponownie w dotych­
czasowym składzie.

Towarzystwo łyżwiarskie ua zgro 
rao dzeniu ostatnim wybrało na trzech 
letni okres czasu, ponownie prezesem swoim 
p. Zygmunta Łazowskiego, zastępcą preze­
sa p. Władysława D;rynga. Do wydziału 
wstąpili pp. Franc.szek Gilnreiner, Brnno 
Hryniewi. z, Mieczysław Komarnicki, Rudolf 
Krahl, dr. Wiktor Kulikowski, Konrad Ło­
ziński, Tadeusz Malisz, dr. Ernest Ment- 
scliel, Jan Stromenger i Alojzy Wallek, a 
członkami komisyi rewizyjnej wybrani zosta­
li pp. dr. Wiktor Legerzyński, dr. Jakób 
Reiss i Artur Sehellenberg.

Towarzystwo drobnych kapców. 
Zarząd lwowskiego towarzystwa drobny eh 
kupców chrześcijańskich na ostalniem posie­
dzeniu powziął międ y ianemi następującą 
rezolucję: Za ząd przyjmuje do wiadomości
uchwałę stowarzyszana piekarzy co do aa- 
niechania -zwyczajem uświęconych podarua- 
ków świątecznych dawanych kupcom, od­
sprzedającym pieczywo, zwłaszcza, ie ogra­
niczały się one tylko do mało wartościowyoh 
kołaczy i były używani przez kupców tylko 
na trak.amenty dla służby. Natomiast wy­
raża zarząd ubo ewauie, że stowarzyszenie 
piekarzy poufną swą uchwałę ogłosiło pu­
blicznie, nie bacząc nŁ to, ie drobni kupcy 
chrześcijańscy oie są już dziś rozprószeni 
juk dawniej, lecz zorgan zowani w jedno 
stowarzyszenie i — że wystarczyło uohwałę 
ową przesłać do towarzystwa (ul. Mickie­
wicza 1. 20), które chętnie bvł by się na 
nią zgoiziło, a natomiast byłoby zapropono­
wało piekarzom wpisywanie się na człon­
ków wspierających towarzystwa, mającego 
aa celu zabezpieczenie wdiw i sierót po 
kupoach chrześcijańskich,

Z „Gwiuzdy1-. W dniu 3 maja br. 
p^zypeda 30 rocznica istnienia stowarzyszę-
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ma rękodzielników lwowskich „Gwiazda". 
Wydział postanowił rocznicę tę uczcić skrom ­
nym obchodem pamiątkowym. Dzień uro­
czystości naznaczono na 8 maja z następu 
jącym progranum: Rano o g. 9'/s zebranie 
członków w wielkiej sali stowarzyszenia, 
skąd uczestnicy udadzą się gremialnie ze 
sztandarem do kościoła 00. Franciszkanów 
na naboieftstwo. Po nabożeństwie udaazą 
się uczestnicy powtórnie do sali „Gwiazdy * 
gdzie nastąpi powitanie delegatów i gości 
przez przezesa, następnie cnór odśpiewa kantatę 
dalej przemówi jeden z członków założycieli 
i pierwszy sekretarz „Gwiazdy" p. Tadeusz 
Romanowicz, wreszcie nastąpi towarzys a 
pogadanka i wspólne święcone. O godz. 3 
po południu ponowne zabranie członków i 
delegatów w „Gwieżdzie" skąd udadzą się 
wszyscy na obchód ludowy na pam>ątkę 
rocznicy nadania konstytucyi 3 maja, urzą 
dzony przez młodzież na polance przed kop­
cem Unii Lubelskiej. Wieczorem o godz. 8 
odbędzie się w wielkiej sali „Gwiazdy" uro­
czysty obchód 107 rocznicy nadania kou- 
stytucyi w Polsce, połączony z odczytem, 
deklamaoyami itp.

Townrzy&two urzędników pry  w . 
tnych liczyło z dniem 31 marca br 2270 
członków rzeczywistych z 10509 udziałami, 
czyli razem z roozną wkładką 63.300 zł. 
członków wspierających 54 i honorowych 12. 
Majątek w samym tylko dziale zapomóg 
stałych wynosił 645.607 zł. 29 «t. Przy­
było w oiągu 1 kwartału z powiatów i od 
członków płacących wprost w wydziale cen­
tralnym gotówką 24 652 zł. 74 ct, z odse­
tek i zwrotu za stemple na kwity odsetkowe 
2.108 zł. 75 et., zakupiono efektów imien­
nej wartości J 2.000 zł. na wylosowania i 
zrealizowane tfekty 1660 zł , wpłaty eme­
rytów, wdów i sierót do funduszu rezerwo­
wego i pogrzebowego 18 zł. 25 ot., w, łaty 
emerytalne urzędników, zwroty zaliczek etc. 
538-49 ct., depozyt oddziału buczackiego 
21 zł. Wypłacono w 1 kwartale na zapo­
mogi stałe niezdolnym do pracy członkom, 
•wdowom i sierotom, na potrzeby administra­
cyjne, jednorazowe datki i ryczałty pogrze­
bowe ogółem 7.268 zł. 96 ct. Wydano w 
celu zrealizowania wylosowane efekty imien­
nej wartości 1.500 zł., wydano na zakupno 
efektów 11 924 zł. 30 ct. zwrócono za ku­
pony zakupionych efektów 139 zł 92 c t , 
zwrócono powiatom 88 zł 85 ct., tytułem 
podatku rentowego i loteryjnegu od kupo­
nów 30 zł. 30 ct. W 1 kwartale przyznał 
wydział centralny towarzystwa 13 członkom 
nieudolnym do pracy stałe zapomogi w 
rocznej kwocie 1.664 zł. 60 ct i 10 wdo­
wom pensye wdowie w rocznej kwocie 
640 zł. 10 ct i czasowe dla dzieci zł. 
306 ct! 30.

W ysokie odszczególnienie. Gar ro­
syjski nadał p. Edmundowi Mauthnerowi, 
budapeszteńskiemu właścicielowi wielkiego 
handlu nasion, order św. Anny III klasy. 
P. Mauthner zawdzięcza to odszczególnienie 
skutecznym trudom swoim, położonym przy 
sposobności wystawy petersburskiego cesar­
skiego Towarzystwa ogrodniczego.

K alendarz Dziś dnia 27 kwietnia: 
P e reg ry n a  w. — Jutro dnia 28 kwi»loia: 
Witalisa.

T o l n g r a m y  i t o l e f o i o m a l ?
Gazety Narodowej.

W iedeń d. 26 kw ietuia.
Cesarz zamianował kustosza gr. 

k. kapituły przem yskiej ks. Matkow­
skiego archidyakonem , ks. Podoliń- 
skiego kustoszem  i ks. Wojtowicza 
scholastykiem  kapituły.

Cesarz zamianował kanonikami gre­
mialnymi ruskiej kapituły przemyskiej 
ks. Borsuka z Krakowa, ks. Slryjskit - 
g o , kapelana wojskowego z Przem y­
śla i ks. Mryoa, wicerektora lwów 
skiego gr. kat. seminaryum.

W iedeń d. 26 kwietnia.
Aroy książę Leopold coraz niebez­

pieczniej chory przyjął w nocy sakra 
m enty święte.

Cheb d. 26 kwietnia.
Robotnioy budowlani w liozbie 700 

zastrejkowali, żądająo lepszej płacy, 
G rac d. 26 kwietnia.

Polioya zabroniła pochodu ro b o tn i- 
ozego na 1 maja.

T oruń  d. 26 kwietnia.
Z Tylży donoszą: Pewien młody 

Niemiec wracając po oiemku do domu, 
przekroczył przypadkiem granicę Kon­
gresówki, gdzie go żołnierze rosyjscy 
przytrzym ali i mimo błagań strzaJem 
ciężko zranili.

R etersbnrg  d 26 kwi< tn a.
Car prsyjm ował wczoraj ambasa 

dora tureckiego, który mu przedsta­
wił wysłannika sułtana, Dżewada ba 
szę, przybyłego w speoyalnej naisyi do 
oara.

Ateny d. 26 kwietuia.
Deputowany i redaktor Paligcneryi, 

należący do delyauistów  został za spo­
tw arzenie króla areszt >wany.

W cnccya d. 26. kw iem ia.
Przybył tu  morzem królewicz n a ­

stępca greoki z małżonką i z bratam , 
ks. Jerzym .

R ada państwa
W iedeń d. 26 kwietnia.

Dzienniki donoszą, że w Fulneku 
na Morawie na zgrom adzeniu Niem­
ców antysem ici pobili się z prnsofi- 
lami. Poseł Gessman musiał uciekać,

a jeden z posłów ze stronnictw a Scbó- 
nerera został skaleczony nożem.

Praga  d. 26 kwietnia.
Hlas Naroda utrzym uje, że Rada 

państw a zostanie zam kniętą zanim  j e ­
szcze wybierze komisyę dla ustawy 
językowej.

Wiedeń d. 26 kwietnia.
Trybunał państwa rozstrzygnął dziś 

sprawę zakwestyonowanych dyet po­
selskich, skazując rząd na zapłatę po 
30 zł. każdemu z posłów skarżących 
i na pokryoie kosztów postępowania a 
to pod grozą egzekuoyi do dni 14. W 
motywach wyroku powiedziano, że z 
ustaw y jasno wynika, iż dyety {osel- 
skie powinny byó zapłacone z fundu­
szów państwowych. Z powodu tego 
skarga przeciw rządowi jest uzasa­
dniona, a trybunał państw a kompe- 
tenty  do je j osądzenia. Rzeozą zarzą­
du państwowego je s t informowa się
0 obecności członków w Radzie pań­
stwa i przekazaó wypłacenie właści­
wych dyet.

Ponieważ jasno z ustaw y wynika, 
że każdy poseł ma prawo pobierać 
dyety a posłowie skarżący wyraźnie 
oświadozyli, kiedy im ostatnie dyety 
wypłacono, że im się należy więcej, 
ponieważ dalej wypłata dyet nie zo­
stała przez żadną ustawę zniesiona, 
przeto rząd winien być zasądzony na 
zapłaoenie zaskarżonej kwoty.

W iedeń  d. 26 kwietnia.
Reichswehr ogłosiła wszystkie szoze- 

góły swego stosunku do hr. Kazimie­
rza Badeniego, a raczej te szczegóły, 
które przytoczył właściciel Reichswehr 
Gustaw Dawid w skardze swojej wnie­
sionej do sądu przeoiw skarbowi pań­
stwowemu o wypłatę należnej mu sub- 
wencyi. Wedle tw ierdzenia Dawida br. 
Badeni imieniem rządu wypłacił Da­
widowi subw encję na wydawanie pół- 
urzędowego dziennika Reichswehr za 
r. 1896 zł. 40.000, a na r. 1897 obie­
cał 90.000 zł. Zastępcą rządowym w 
redakoyi był radca m inisteryalny Frei- 
berg.

W r. 1897 Dawid zażądał nie 90 
łeoz 150 tysięcy subwenoyi. Badeni 
nie ohoiał się na to zgod^ió, a tylko 
ułatw ił zawiązanie się konsoruyum z 
A rtura K ruppa, br. Leitenbergera, 
Sohoellera, posłów Beera i HallwicLa, 
br. Chlumeokiego, które miało objąć 
Reichswehr na w łasay rachunek, a w 
lntenoyaoh rządu. W ostatniej chwili 
konsoreyum się rozeszło, a hr. Badeni 
zapewnił Dawida, że go jakoś z kło­
potów wydawniczych wydobędzie. Tym­
czasem nie wydobył go i Dawid sam 
z własnej kieszeni dopłacił w r. 1897 
do wydawnictwa 95 000 zł Na r. 1808 
znów go zapewnmł hr. Badui i Frei- 
berg, że mu dadzą nubwenoyą, tym ­
czasem rząd runął.

Br. Gautsoh zrazu nic chciał nic 
słyszeć o znbwenoyonowaniu R/ichs 
wek', a wreszcie obiecał niezn»ozną 
pomec, jeżeli dziennik będzie prowa- 

] dzony w duchu rządowym. Tymcza-
1 sem ustąpił i br. Gautsch Za hr. Thu- 
na rokowania zapełnia się ror.L ly  i 
stąd sprawa sądowa.

Dawid dowodzi, że Bcdeni chciał 
mieó w Reichswehr organ, kt.óry Oy 
bronił rządu, że zawi. rał z Dawidem 
umowę lmienit m rządu, a zatem skarb 
państwowy powinien wypełnić zobo­
wiązania, skoro obecnie ju ż  hr. Bade­
niego nie ma na ozele rządu.

D zisiejsze  posiedzenie.
W iedeń d. 26 kwietnia.

Na początku dzisiejszego posiedze­
nia Izby posłów p. Vaszaty postawił 
wniosek nagły, aby w najwyższym  
trybunale senaty polskie i czeskie mie­
wały wspólne posiedzenia.

P. Pommer wniósł interpelacyę w 
spraw ie em erytur urzędników piy 
watnyCi.

P. Funke interpelował w sprawie 
on^glajszyoh ekscesów w Pradze. Sło 
wom p. Funkego towarzyszyły b u rz ­
liwe potakiwania na, lewioy, a pro­
testy  i głosy oburzenia na ławach 
czeskich.

Komeo interpelaeyi, żądający dy- 
misyi nam iestnika wywołał n jw iększą 
burzę.

Konieo ten  b rzm ia ł: Co prezydent 
m inistrów zamierza uczynić, aby za- 
bezpieozyó wreszcie żyoie i własność 
Niemnów w Pradze; aby wydobyć 
Pragę z niegodnyoh rąk obeonego 
burm istrza; nakoniec, aby podobne 
eajśoia już na przyszłość nie pow ta­
rzały się i aby tym, którzy ponieśli 
szkodę, wynagrodzić str ty. (W Izbie 
wielki niepokój, prezydent przez dłuż­
szą chwilę dzwonił).

P. Hofmunu-W ellenhof wniósł in- 
te pelaoyę, w której domagał eię od 
rządu wyjaśnień j i ki  był stosunek Lr. 
Kazimierza Badeniego do dz.enniks 
Reichswehr i ozy zarządzono śledztwo 
w tej sprawie.

Na interpelacyę p Funkego ośw ad- 
e z jł prezes gabinetu br. Thun, że w 
sprawie niedzielnych ekscesów w P ra­
dze wdrożono śledztwo.

M inister fiuansów Kaizl, wybrany 
ponownie posłem, złożył ślubowanie 
poselskie po czesku.

M inister kolei W ittek odpowiedział 
na dawniejszą iuterpelaoyę p. Sylve- 
stra, że takie układanie budżetu do 
chodów kolejowych, aby czysty zysk 
z każdej z osobna prowineyi był uwi ­
doczniony, byłoby połączone z nie 
slychanemi trudnościam i, dlatego tego 
się nie czyni.

M inister rolniotwa br. Kast w od 
powiedzi na dawniejszą interpclaoyę 
zapowiedział przedłożenie u s t a w y  o za­
kładaniu fachowych Kółek rolniczych 
włościańskich.

Na wniesioną dawniej przez p. Ja- 
rosiewicza in terpelację  co do rzeko­

my ?h nadużyć wyborczych w Kałuszu 
odpowiada m inister sprawiedliwości 
Rnber, że śledztwo w tej sprawie u- 
kończono i prokeratorya stanisławow­
ska wygotowała ju ż  ak t oskarżenia.

Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego, tj. do d&lssej dyskusyi nad oska­
rżeniem hr. Bedeniego,

Pierwszy zabrał głos p. Zallinger 
z katolickiego stronnotwa i ludowego i 
oświadczył, że on i jego przyjaciela, 
polityczni potępiają zajścia, któryoh 
widownią był parlam ent w listopadzie, 
w głosowaniu jednak  nad oskarżeniem 
Badeniego udziału nie wezmą, gdyż 
są przeciwni wnoszeniu podobnego o- 
skarżenia.

P. Zallinger podniósł dalej, że jego 
stronnictwo oświadczyło się zarówno 
przeciw samej Falkenhayna, jak  
i przeciw w ykonaniu jej.

Do oskarżenia m inistrów  potrzeba 
większośoi J/3 głosów, takiej większo­
ści nie będzie nawet, gdyby katoli­
ckie stronniotwo ludowe za wnioskiem 
glosowało.

Z dlingerowi ciągle przerywał w y­
krzyknikam i Wolf a Zallinger mu w 
ostry sposób odpowiadał. Ponieważ w 
dodatku stronnicy Zallingera bili mu 
oklaski, więo atmosfera się w izbie 
coraz {'odnosiła.

Po Zallingerze przemawiał p. Bie- 
lohUwek, a następnie miał zabrać głos 
p. Kramarz. Tymczasem powstała n ie­
słychana wrzawa Czesi i Polacy sku­
pili się około mówcy, a i niemiecka 
cała opozyoya przeszła na prawicę.

Niemoy odgrażali się Kramarzowi 
w obelżywych słowach. Wołali do 
niego : „Jesteś zbrodniarzem* „do kry­
minału ■ tobą". Wolf w ołał: „Paoho-
łek policyjny".

Z galery i słychać było również 
burzliwe okrzyki.

Poseł Kramarz zabrał głos, ale ha­
łas go głuszył. Prawica podczas mo­
wy p. Kramarza biła ostentaoyjnie 
bra^a.  P. Sohoaerer wołał: „Hurra I
mów pan po czesku!"

Mimo ogromnej wrzawy p, Kramarz 
mówjł dalej. N iektórzy posłowie z le ­
wicy odgrażali się pięśoiami, inni gw i­
zdali i bili o p dpity. Niezrażony tym 
hałasem Kramarz przem awiał bez 
przerwy. Z mowy jego należy pod­
nieść, że zapisał się do głosu jedynie 
dlatego, że w dyskusyi okazano za 
strony posłów z lewicy zupełny brak 
objektywności i usiłowano pized&tawió 
rzeczy w ten sposób, jakoby przed li­
chwa'eniem  legis Falkenhayna pano­
wały w Izbie idylliczne stosunki.

Następnie przem awiał poseł Bareu 
ther.

Posiedzenie trw a dalej.

L ondyn d. 26 kwietnia.
X  Nadzwyczajne wydanie gazety 

urzędowej ogłasza neutralność Anglii 
i wszystkich kolonij angielskich pod­
czas wojny hiszpańsko am erykańskiej.

Keywest d. 26 kwietnia.
X  Jak donoszą z Hawany, panuje 

tam głód i nędza. — Marszałek B lan­
co wezwał całą ludność męską do 
broni.

O ttaw a d. 26 kwietnia.
X  Wczoraj nraędownie proklamo­

wano neutralność Kanady.
M adryt d. 26 kwietnia.

X  Potwierdza się wiadomość, że 
Amerykanie schw ytali hiszpański o- 
kręt kupieoki „Miguel Jover“

Na wczorajszem posiedzeniu izby 
zaprzeczył prezes gabinetu Sagasta 
stanowczo pogłosce o istn ieniu  prze­
silenia m inisteryalnego, poczem izba 
jednogłośnie uohwaliła wotum zaufania 
rządowi.

W senaoieoświadozył m inister spraw 
zagranioznyoh Gullcn, że w sprawie 
korsarstw a zajm uje Hiszpania obecnie 
to samo stanowisko, jakie zajmowała 
przed konwencyą paryską.

Zaprzeczono stanow cz), jakoby h i­
szpańska flota torpedowców wrooila do 
portów hiszpańskich.

W laśoicieł^sohwytanego przez Ame­
rykanów parowoa „Miguel Jover“ m ie­
szka w Barceonie. Wniósł on już  za 
pośrednictwem posła francuskiego w 
W aszyngtonie Cambona reklamaoyę i 
domaga się zw rotu okrętu.

B erlin  d. 26 kwietnia
X  Rządowy dekret hiszpański (ob. 

a rt. „Wojna*) nie był dokładnie poda­
ny. Zawiera on jeszcze jeden artykuł 
ośw iadczający: „W szyscy kapitanowie, 
patronowie (reprezentanci właściciela) 
i oficerowie prywatnych statków, któ- 
reby się u zynków nieprzyjacielskich

Erzeciw Hiszpanii dopuściły, będą tra ­
towani jak  rozbójnicy morscy i jako 
taoy wedle rygoru prawa skazani, cho­

ciażby nawet posiadali wystawione 
przez rząd amerykański p ite n ta  kor­
sarskie, jeżeli oni, tudzież dwie trze 
cie osady statku nie są Ameryka
nami.

bilans z zyskiem za r. 1897 w kwo­
cie 1,125.881 zł. Uchwalono dyw iden­
dę po 6 5 zł, od akcyi i 3 zł. od obli- 
gaoyi.

— Krajow a n iż-ża  sz k o ła  r o ln i ­
cza w D ublanach ma na celu kształce­
nie niższych urzędników gospodarczych 
(dozorców i pisarzy).

Kto chce wstąpić do tej szkoły jako 
uczeń, powinien:

1. Najdalej do 1. czerw- ab . r. wnieść 
do Wysokiego Wydziału krajowego na 
ręce Dyrekc i kraj. szkół rolniczych w 
Dublauach, podanie z dtłączen em : 

aj mefrykf urodzenia udowadniającej, 
że kandydat ukończył 16 rok życia, 

l)  świadectwa szkolnego z ukończenia 
szkoły 1. dowej i odbycia nauki dopełnia­
jącej z dobrym postępem;

c) świadectwa moralności i dotych­
czasowego zatruduienia, wysławianego 
prz-z właściwego duszpasterza i zwierzch­
ność gmi nną;

d) świadectwa ubóstwa lub pise­
mnego zobowiązania s;ę rodziców lub o- 
piekunów, poręczającego rogulamą wy­
płatę należytości ?a utrzymanie.

. O przyjęciu 2 ostatecznym decyduje 
orz czenie lekarza zakł dowego i wynik 
egzaminu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą być „ 
mieezczeui ua k^zci funduszu krajowe­
go, inni płacą 224 złr. rocznie za zupeł 
u e utrzymanie. .

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przyspo- 
6obi>iii i zdoIdieisi uczniowie, irnga u- 
koń zyć sztełę w dwóch latach. Każdy 
wstępujący do zakładu powinien być zao­
patrzony w dostate- zną bielizny.

Dyrekcya 
krajowych szkól rolniczych 

w Dublanach.

Wojna.
W aszyngton d. 26 kwietnia.

X  M inister spraw zagranicznych 
Sherman wniósł wozoraj formalnie 
swoją dymisyę.

W aszyngton d. 26 kwietnia.
X  Oprócz rihermana ustąpić za 

mierzają także m inistrowie wojny i 
m arynarki, a to dlatego, bo byli zwo­
lennikami jak najenergiczniejszej ak- 
oyi przeciw Hiszpanii, Mac Kmley zaś 
podobno oiągle ohoe się trz mać de 
fen żywy.

Madryt  d. 26 kwietnia.
X  Hiszpańskie telegram y wciąż 

donoszą o wielkim entu/.yazu le, jak o ­
by panującym między biszpańskiem 
wrjskiem i Hiszpanami na Kubie.

W aszyngton d. 26 kwietnia.
X  Obie izby kongresu am erykań­

skiego uchwaliły wozoraj rezolucyę, 
w której stw ierdzają, że wojna mi ę ­
dzy Stanami a H szpanią zaczęła bię 
już  21 bm. i upoważniają prezydenta 
Stanów do wyprowadzenia w pole 
w szystkich sił zbrojnych morskich i 
lądowych.

Nowy Jo rk  d. 26 kwietnia.
X  Telegraf podmorski udało się 

Amerykanom przeciąć tuż pod lla  
wanną mniej więcej na 10 mil mor 
skich od brzegów. Dokonał tego sta 
tek am erykański „M angrove“, który 
na pokładzie trzym a jeden  konieo 
drutu.

Madryt  d, 26 kwietnia.
X  Krążą pogłoski o przesileniu ga 

binetowem. Ustąpić ma m inister ma­
rynarki, ponieważ powolna akcya fł >ty 
lns/pańskiej budzi niezadow olenie i 
i.ie jokój, spotęgowane jeszoze tem, 
że rząd ograniozająo korsarstw o po­
zbawił się silnej broni.

N<*wy J o r k  d 26 kwietnia.
X  New York Herald donosy że ko 

mi ,ya strategiczna uchwaliła wysłać 
l o t n ą  eskadrę (e em pof bwyoenia h i­
szpańskiej Hity,  gdyby się zw rócła  
przeciw Aineryoe.

Londyn d. 26 kwietnia.
X  „Biuro Reutera" donosi z Me­

ksyku, że m inister spraw zewnętrz 
nych oświadczył, iż Meksyk zaohowa 
neutralność i będzie jej wobeo wszyst- 
kiok mocarstw przestrzegał.

Key wost d. 26 kwietnia.
X  Podczas gdy torpedowiec am e­

rykański „Natanoast" przedsiębrał w 
pobliżu Haws.nny rozm aite próby m ier­
nicze, hiszpańska baterya oddaiła trzy 
strzały, które wszakże chybiły.

Londyn d. 26 kwietnia.
X  „Biuro Reutera" donosi z Hong­

kong : Z powodu notyfikaoyi władz
angielskich, że am erykańskie i hi 
szpańskie okręty wojenne opuścić mu 
szą porty angielskie do 48 godzin, 
o k r ę  y eskadry am erykańskiej dziś już 
z t y c h  portów odpływają. Konsul ame­
rykański wniósł jednak przeoiw tej 
•loiyiikaoyi p r o t e s t ,  ponieważ wiado 
mość o wojnie nie została jeszoze u 
rzędownie zakomumk iwaną.

Londyn d. 26 kwietnia.
X  Z Nowego Jorku donoszą, że 

wbkutek wyruszenia wojska regu larne­
go na wojnę, Indyanie się burzą prze­
ciw Amerykanom.

M adryt d. 26 kwietnia.
X  Ha wanna je s t na sześó miesięcy 

w żywność zaopatrzona.
P aryż  d. 26 kwietnia.

X  We wielu miastach na  prowin- 
oyi potworzyły się kom itety, zbiera- 
jąoa składki na rannych Hiszpanów. 
W ambasadzie hiszpańskiej zgłosiło 
się 600 ochotników, gotowych na czas 
wojny wstąpić do armii hiszpańskiej.

Do Marsylii przybyli i  K adytsu 
właściciele okrętów dla zakupienia od 
towaraystwa żeglugi „Messageries Ma- 
ritim es" dwóch statków, które w o- 
kręty korsarskie zamienić zamierzają.

Rzym  d. 26 kwietnia.
X  Rokowania mocarstw europej­

skich względem regulaoyi neutralności 
nio odniosły skutku W skutek wojny 
ohlcb we Włoszech znowu podrożał.

M adryt d. 26 kwietnia.
X . Imponująca manifeatacya, w któ­

rej uczestniczyło z górą 100.000 osób, 
odbyła się wozorsj w Waiencyi. W tłu ­
mie niesiono mnóstwo chorągwi z na­
pisam i: „Wojna do końca!" „Niech
żyje Hiszpania!" „Śmierć Yaakesom!" 
itp. Próżna Btudnia posłużyła za pro­
wizoryczną skarbonę na ofiary wo­
jenne. Wrzucano w nią miedź, srebro, 
banknoty.

M adryt d. 26 kwietnia.
X  Dc dziennika Imparcial donoszą, 

że wśród powołanej pod broń milicyi 
w południowych Stanach panuje wiel­
ka uiekarnośó. W południowej Karo­
linie nie chce milioya wyruszyć w 
pole.

W aszyngton d. 26 kwietnia.
X  Rozeszła się tu pogłoska, że je ­

szoze w tym  tygodniu am eiykańsoy 
majtkowie wylądować mają na Kubie, 
a {rzyłąc7y się do n ;ch n-ebawem 16 
tysięcy regularnego wojska.

W aszjngton  d. 26 kwietnia.
X  Część eskadry amerykańskiej od­

płynęła na wybrzeża Portorioo, aby 
blokować tę wyspę. Wojenne okręty 
am erykańskie schwytały znów dwa 
małe statk i hiszpańskie, naładowane 
węglami, cukrem i rumem i zawlokły 
je  do Keywestu.

W portowych miastach am erykań­
skich nakładają z oałym pospiechem 
miny podwodne, aby utrudnić hiszpań­
skim okrętom przystęp do nich.

W aszyngton d. 26 kwietnia.
X  Mac Kinley podpisał jnż  rezo 

cyę, zawierającą formalne wypowie 
dzenie wojny.

W orędziu swem do kongresu po 
wołuje się Mac-Kinley na rezolucye, 
uihw alone przez obie Izby i na nlti 
matum wystosowane do Hiszpanii, a 
nadto na notę hiszpańskiego m inistra 
spraw zagranicznych do posła amery­
kańskiego Woodforta, k tóra była po­
wodem zerwania stosunków dyploma­
tycznych. Nota ta świadczy, o tem, że 
Hiszpania uzasadnione żądanie Stanów 
Zjednoczonych pojmuje jako krok nie­
przyjacielski.

W końcu zaleca Mao Kinley do 
przyjęcia rozoluoyę. orzekającą, iż 
między Stanam i a Hiszpanią istnieje 
stan wojenny.

' i w  e k o n o m i c z n y -

— W iedeń 26 kwietnia. Na radzie 
zawiadowozej kolei lwowsko-ozernio 
wieckiej przedstaw ił wczoraj dyrektor

Bank hipoteozny.
Lwów d. 26 kwietnia.

Na dzisiejszem walnem zgroma 
dzeniu, i  izędu  trzydziestem , akcyo- 
naryuszów o. k. uprzyw. galio. akcyj­
nego banku hipotecznego przedstaw iła 
dyrekcya następujące sprawozdanie z 
czyncośoi banan za r. 1897 :

Vv roku tym czysty zysk był o 
107.760 zł. większy niż w r. 1896. 
W  r, 1897 bank powiększył swój ka­
p itał akz-yjny o milion zł. i znowu o 
drugi milion w st.yozntu r. 1898. Pra 
wie wszystkie akcye na te oba mi 
liony rozkupih dawni akcyonaryusze 
banku.

Pożyczek hipotecznych dał bank w 
1896 roku 393 za 5,516.600 zł a ogół 
ich większym był o 2,398000 zł. od r. 
1897. Zaległości ra t hipoteoznyc-h wy­
noszą na 1898 r. 631.169.

Po sprzedaniu w bieżąoym już ro­
ku nieruohomości w Drohobyczu, po­
zostały jeszcze w posiadaniu banku 
trzy  nieruehcmośoi we Lwowie, i j«  
dna w Krakowie. Listów hipotecznych 
wszelkiej bategoryi pozostało w ka 
sach bankowyoh do sprzedaży na 
513.100 zł.

Weksli zeskontowano na 63 764 441 
zł. i zostało ich na r. 1898 na 6,957.299 
ml Kant ry  bankowe z wymiany efek 
tów osiągnęły zysk 140.735 zł. a mają 
w kasach ef«kty na 1.497,284 zł.

Z kas zaliczkowych udzielił bank 
potyczek na 1,394.104 zł. a na r. 1898 
pozostiło ich 772.776 zł. Filie banku 
w Krakoaie, Czu-niowoach i Tarno­
polu rozw ijają się bardzo pomyślnie, 
a szczególnie w Krakowie. Filia czer- 
niowiecka ukończyła budowę m agazy­
nów zbożowych i wolnego składu spi 
rytusu w Stanisławowie. Ta sama filia 
roaszerzyla magazyny zbożowe nowo- 
sielickie wskutek wzmożenia się ru ­
chu zbożowego z Besarabią.

Staoya elektryczna praem yska dała 
bankowi zyski, stacye zaś w S tanisła­
wowie i J s ś ’e za krótko fnnkoyonują 
aby można znać zysk z nich osią- 
g n i ę t y .

W krótkim  już  ozasie ukonstytuuje 
się „gal. ako. towarzystwo dla przed- 
eiębiorstw elektryoznych, wodooiągów i 
kanalizacyj" przez bank zaimoyowa- 
no Kolej Lwów - Kleparów rozw ija 
się normalnie i można się jnż z 
niej spodziewać zysków. Z przedsię 
biorstwŁ tej kolei ma bank zamiar u- 
tworzyć osobne towarzystwo akcyjne 
Prawie na ukończeniu je s t budowa 
fabryki destylaoyi drzewa w W ygo­
dzie. Bank przystąpił z udziałem  do 
Banku Rulniozego.

W szystkie fundusze rezerwowe ban 
ku wynos.ły z końcem roku 1897 zł. 
2,348.675.

Zysk wyniósł P59 281 ?}, W ypłaco­
no ju z  z nieg® 6 pro. dywidendy, z 
którego na wniosek referenta dr. Ro- 
ińskiego zgromadzenie uohwaliło 33.000 
przclsó do nadzwyczajnego funduszu 
zapasowego, 480000 zł. przeznaczono 
na 16 zł. seperdyw i leudy od akcyi, 
resztę zaś 8 263 zł. przenieść na rachu­
nek 1898 r.

Fundusz pensyjny personalu ban­
kowego wzrósł z r. do 458.210 zł.

Przewodniczący zgrom adzenia hr. 
Wilhelm S i e m  e ń s k i - L e w i c k i  o 
tw orzył zgrom adzenie o godzm ie 10 
rano, przedstaw iająo komisarza rządo­
wego, radoę Klusika.

Następnie nad powyżej przytoczo- 
nem, a odczytanem  przez dr. Roińskie- 
go wszozął dyskusyę p. Podlewski, 
pytająo, jak i Jest stan sprawy tłu 
mackiej.

Dr. Rybioki. wyjaśnił, że pożyczkę 
udzieloną na ziemię dóbr tłum ackich 
bank ju t  zupełnie odebrał, a ma j e ­
szcze tylko sumy na cukrowni tłum a- 
okiej, k tóra jest doskonałym in te re  
sem, byle go racyonalnie prowadzić, 
a właśnie bank egzekwując obeonie t* 
o .krow nię, czyni to w tym  zamiarze, 
aby zmienić osobę prowadzącą tę  cu­
krownię na inną, bardziej odpowie­
dnią.

W spraw ie tej zabierali głos pp, 
Szozerbioki, dr Loewenstein, Agopeo- 
wioz i dr. Fruchtm an, poozem wniosek 
p. Podlewakiego, aby bank starał się 
jsk  najrychlej wyoofać z in teresn  tłn- 
maokiego, jednom yślnie odrzucono.

Do rady nadzorczej wybrano dra 
Roińskiego i Seweryna Skrzyńskiego. 
Głosujących było 30, a reprezontbw ali 
oni 813 gł. W ybrani otrzym ali każdy 
po 804 głosów. Po uchwaleniu podzię­
kowania dla zarządu bankowego i 
przyznania 1 000 zł na pomnik Mi - 
okiewioza, zam knął przewodniozący 
zgromadzenie

P ro to ió ł z obrad spisał notaryusz 
p. W itosławski

Lwów, dnia 26 kwiatnia 1898. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. K aroia Ludwika 

od 200 ii. m. k 211-— do 214-—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 290 — do 295 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. H88- — do 
898 —. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200-— do 210-—, Akcye garbarni Rzeszowgkiej po 
100 zł. ? 0 0 — do 210-—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4a/0 koronowe *6-50 do 97-20. 5% i  10% 
prem. 110 30 do l i t - —. 4 '/,%  los w 50 lat 
100-20 do 100-90. Banku krajowego 4 '/,%  loe w 
51 lat. 101'— ao 101-70. Banku krajowego 4#/° 
ioa w 57 lat. 98- — do 98-70. Towarz. kredyt, ga) 

en,Bk. 4%  (I. emieya) 98-— do 98 70. 4%  lo. 
411/. lat. 97 8 ) do 98 50. 4% los. w 56-latach 

9710 d< 97-80 
O bligi za lOu ze.: Galic. funduszu propinacyj 

nego 4% »8-40 do 99-10. Buków, funduszu pro- 
picacyjnego 5°/< 102-75 do —•—• Kom. banku
urajowego 5% w. a. II. em. 102 50 do —•—, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103'— do —■— 
47i*/o 100-40 do 101-10. 4®/o obliga-ye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do — • za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'50 
Losy miasta Stanisławowa 48'— do —-—.

M onety. Dukat cesarski 5'63 do Napo- 
leondor 9-50 do 9-60. Półim peryał 9-48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 120-— do 1-25 —. Rubel 
rosyjski papierowy l  z7'30 do 1-28 30. 100 marek 
niemieckich 58-75 do 5915.

W iedeń dnia 26 kwietuia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 15650, Kredyty węgierskie 370 —, 
Anglu-banki 155 25, Unionbanki 295'—, 
losy tureckie 56’60, staatsbany 34312, 
tytoniowe 124 50, kolei Ebenthal 254 50, 
Bauk dla krajów koronnych 224 75, bank 
związkowy 2oJ'—, Węgierska renta papie­
rowa 99' —, Kredytowe ziemskie 458'—, 
Kredyty 349 87, Rimamurania 249 25, Ru­
bel papierowy 127*75

B erlin  dnia 26 kwietnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 219 10, Staatsbany 145*90, Lombar­
dy —*—, losy tureckie 111*—.

— W iedeń d. 26 Kwietnia (Te1. 
Qne. Nar.) !)«iamj o go d i 2 minm 
15 w południe n o t o w a ć n a  gieidaie 
* ledeńskiei: kred vtv 850*76 węg zakład 
kredytowy 371 50 urgiobanki 155 50, 
leuderbank. 228 25, koleje państwowe 
344 62 elbe^-haJ 254 50, akcye ty ton io ­
we 126 — aipiny 157 50, losy ćmpoobi* 
56 80 uuionb^uhr 296 60, renie 127'62.

I  rynków towarowych.
W iedeń dma 2 kwietnia.
Notowano pszeniu^ na maj-czerwiec 13"73 

do 13*6/, pszenicę na wiosnę 14 04 do 1 -27 
ty to n i wiosnę 9‘9'i do 10 10, owies na maj-czer­
wiec 7-68 dc 7-71 owies na wiosnę 7-70 
do 7 74 kukurudza ua lipiec-sierp. 6 25 do 6 42 
kukurudza na maj-eserwiee 61 2  du 6*27, rzecak 
na sierp.-wrześ. 13 5 do 1345 Spirytus koutya- 
gentowy 10.00C 1. »|M zaraz do oddania 20 30 
do 28 20.

Wiedeń d. 18 kwietuia. Na poniedziałkowy targ
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5414 
sztuk.

Płacono 28 do 30, 31, 33, 34, 35, zł. osobliwy 
ciężki — zł. do — za 100 kilo wagi żywej.

P r s y j e a l i a i i  d u  L w o u r i

Dnie 26 kwietnia.
IJ t l Żona. K Wierzchleyacy ze Staw- 

czan, H. Zakrzewssa z Wiktorowa, Michali­
na Tastanowska z Żurowa, M. hr. Borkow­
ski z Mielnicy, Art. Cielecki z Haiynkowie, 
Ferr, F-liner z Wiednia, Aleke. Hulimka z 
Mycowa J. Jabłunowski z Zagwoździa, J. 
Ki Herman z Kańczugi, J. Gizowska i  Pod- 
wyeokiego, H, Zgardzińska z Niiniowa, Wł. 
hr. Koryto eski z Płotyczy, Wł. Biruński z 
Ł ikawicy, Ern. Gussman z Neuehutel, K. 
Stemau z Niirnberg, Mik. Czarnomski i 
Czarnomila, Stan. Tarnowski ze Swiatkowic, 
K. Wiszniewscy z Dobrzan.

Hotel Europejski. A. Zaleski z Podola 
ros., J. Krzysztofowicz z Mondzielówki, dr. 
Nebenzahl z Sanoka, dr. Biliński z Ska- 
łatu, kapitan Sass i Kiel, A. Skrzypek z 
Rawy Ruskiej, dr. Landesberg z Tarno­
pola.

N a d o s ł a n c h
(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiala).

S kład  w ina Cha<sa!ng we ws/yst- 
kieb aptekach, szczególniej u PP. Mikola- 
scha, Rockera, Sklepińskiego, Wewiórskiego, 
Krzyżanowskiego i Ehrbara we Lwowie.

P r a c o w n i a

ontr najlńpna metod*
Nauki kroju francuskiego

pod firm):

Mary a W aśnie wska
Lwów , ni Kora Inleka 1. 8.

Wutlkw tkania talatwia jak najpnnktnalnitj. 
/Vjy tamowi eniack t  Tnmncyi uprana o pnytta- 
nti doortt staaao itanika, dlugotci pnodu Łpoamcy
i objttolc u  — e ilee l: «•«*, ohjętoit
w pairit i pianiach, ihupaht od uupcia kot terta prrodom. 

t u l i l i  p r itfc  B S tn ri U l t i p  m m  — t r u s e .

W I. i UL sezonie 30°/o taniej.
Obszerną broszurę o Truskawcu 

wysyła na żądanie Zarząd.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem renm ntyzm , podngra, o ty lu ść , choroby n e r k o w e  t p ę c h c r u ,  
astm a, i s c h ia s ,  choroby kobiece, ch orob y  serco w e  i io tą d k o w e .

Lekarze o rd y n u jący : Radca Dr Piech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus.
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Hatiaflem Ks^g-rBi Kćtolicliei

ora»ŁAB. UMOWSEEO
w Krakowie, Rynek 30.

wyszło ce tylko
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod ty tu łam :

Rachunek sumienia
cc do obwiązków i grzechów

fnośnle Co każdego przykazania z ozna­
czaniem ciężkości różnych w in , — przez

k s .  C o l l o m b ’a .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

hs. piof. dr. Czesław Wądolny.
Ce: a w op' a wie eleganckiej miękkiej 50 Ol 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

PRÓBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

WYŻYMA CZKI do Liel zny z walcami 
gnmowemi no złr. 13- , 14 —, 16 — 

1 8 — i 20*—. Magle pokojowe po złr. 24 
i 35, poleea P iotr Chrząetowbki, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 

rzeeiw katedry).

Doflenałg fcroacliego Państwa

Ś l i w o w i c ę
ro?syła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franeo po 4 złr. za zaliczką

Minko Kaufmann
Sli ro v itz  - E x p o r t , Agi-am.

Towary bMiiio
i o w o ce  południow e

w n a jp rzed n ie jsze j ikoścl
w handlu 7920

St M arkiew icza
Lw ów , R ynek 1. 42.

fiZ A D C A  D t)B R  znakomity rolnik i ho- 
- dowea bydła’, jak również plantator 
chmielu i buraków cukrowych, grnntownie 
olznajoniiony z gorzeluictwem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. Ł a­
skawe listy przyjmuje A dm inistracya Ga­
zety Narodowej pod J. L. 240.

_ _  z korkiem Nr. 192 tuzin złr. 
p y  1 20, Nr. 394 tuzin złr. 1-40. 

Nr. 596 tuzin 3 złr. Czopy do beczek 1000 
sztuk 3 złr 20 e t ,  ofiaruje Franc. Błaha, 
bednarz w Humpolcu, w Czechach.

U SPA N IA Ł A  kolekcya drzew cytryno­
wych, oraz innych roślin cieplarń a 

nych do sprzedania. Adres wskaże admi- 
nistracya Gazety Narodowej 4 0

IilĘ K N Y  PLAC pod bndowę obok parku 
Kilińskiego, 185 Q  do sprzedania za­

raz. Adres w Administraeyi Gazety N a ­
rodowej. 464

E KONOM kt»Waler, z kilkunastoletnią
praktyką w większych majątkach do 

bremi świadectwami stwierdzoną, obzna- 
jomiony z wszelkiego rod ..aju maszynami 
rolniezemi i gorzeinianemi — poszukuje 
posady od 1. lipca b. r. Zgłoszenia pod : 
K. Nr. 100, poste rest. .Radymno. 481

iAYEMKA . pan n a , mówiąca także po 
Iw francuski, poszukrje m iejsei u dobrej 
polskiej rodziay jako towarzyszka lub wy 
ciiowawczyni. Zgłoszenia do Administra- 
eyi pod Z. P . 100. 478

Hf
N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
przeciw  słab o śc i m ęskiej. Przez l - 
rarzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 et. w markach. J ,  A u- 
g en fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.*

m  u m
własnego

chowu
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ot., czer­
wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Bolilsch przy Gonobitz. Styiya.

1 0 0 0

W s p a n i a ł e

goździk? z K la tta u
odznaezone najwyżazemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M , Goi- 
litz, Rottenbergu, Koniggriitzu, Lyon e, 
Lincu, Bem burgu, Pilznie, Pradze, Ciepli­
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3 —, 25 ga.unlów  zł. 
5 50, 50 gatunków zł 14, luO ga unkow 
zł. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ngredowe: 12 sziuk zł. 1-2Ó, 25 szt. zł. 
2\50, 50 szt. zł. 4‘50, 100 szt. zł. 8. Róże
wysokopienne : 12 gat. zł. 5‘50, 25 gat. zł.
11, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 44; nisko- 

T t TEK nieklejonych i klcjo- p ienne: 12 gat. zł, 4, 25 gat. zł. 7 75, 50
nych po złr. 1 i wyżej poPca fa- 8*t. zł- I®» t®® Różo moje są
..................... - - "  • jedynie w najlepszych ga.unkach, prawie

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

Józef W alter
Speoial Ne'kenziichter, Klattau (Bóhmen).

W
r o ń  5 0 0  U . a u f w i i r t s  a i s  P e r s o -  
n a L r e d i t  b e s o r g t  e o n l a n t  a n d  

d l s c r e t :

A<< n t u r  B a d a p e s t ,  
ro su a c n  188.

Rękawiczki
prawdziwe „Y ictoriau, podwójnie szyte, 
męskie i damskie zł. 150, krój i gatunek 

powszechnie uznany jako najlepszy

C ó rsk i i S zyd ło w sk i
Lwów, pl Maryackl (róg Hetmańskiej).

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
sKuteezneści tego silneso środka zalecane­
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie n ieży tu , za­
k a ta rz e n ia , z ap a len ia  p ie rs i i c ie rp ień  
g a rd la n jc h  , rcum atyzm ów , bo leśc i w 
k rzyżach  itp. Wymagać podpisu „Wlinsi" 
na feażaem puaełkn. 13 3

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 3],
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza. 

Wewiórskiego, Ehibara, Ruckera i Krzyża­
nowskiego.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­
skiego, Trauezyńskiogo i Reayka, w Boch­
ni n p. Michnika.

J .  G. L ip k a  c. k. w y łączn ie  u p rz .

Pasta wyciągająca plamy

P A m t a l C k

bryka F. NiiaUwski Lwów
500 > sztuk, poczta franco.

Pizy odbiorze

| / . | ) n  na konie, w fu l- :y . ■ vW- 
< » l b C  czej wełny, duze, ładne, w pasy 
_i„rne z pąjowem lub z żołtem , po złr 
6‘50 sztuka. Dwór Łapezyn Brzeżany.

Biskwity angielskie
świetne w smaku wyrabiane co dzień 
świeże na maszynach przez umyślnie spro­
wadź nego specjalistę zagranicznego ’|2 
kilo 1 złr. poleca H. Treter, właśc. paro­

wej fabryki czekolady i cukrów

plac H a rp i i  i. I  rop ulicy Kopernika
obok apteki Wgn Mikolaschz.

Goździki z Klattau!
słyDne w świeeie, jedyne silnie kwitnąco.

ztuk złr. 4’50 — oferire F .  H O E S - a ,  
wysyłka goździków, K la tta u  (Czechy). 

Katalogi w czeskim i niemieckim języku.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szcaególniej t a j n y  oh grzechów 
młodości oraz innych nadnżyć niszczą- 
aych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Itatau a
chrona w łasna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
(Jena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ace znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień , a  za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
8 i ł ^  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franc- 
nalezytości, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipskn (Yerlags-Mugazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Goździki ogrodowe 
wspaniałe 
Remontant 
olbrzymie 
olbrzymie,

. 10 sztuk z ł:. 1 20
• 10 „ „ 3 - -
.1 0  „ „ 4 -
• 10 ,  „ 5—

speeyaluy wybór 5

jedyny zdumiewający i pewnie działający 
najlep szy  śro d ek  u a  św ieeie  do czy­
szczenia p lam  każdego rodzaju, bez p ra­

nia i nacierania.
Daje się wybornie używać nawet na najde­
likatniejszych materyałach, zwłaszcza na 
galony uniformowe, nie tworzy obrączki 
jak inne śroaki do czyszozenia , a przed­
mioty oczyszczone chroui na przyszłość 

przeciwko molom.
Do nabycia wszędzie po 20, 30 i 50 et., lub 
też wprost za nadesłanym  należytości i 
10 et. na porto do 8 . K o .a n i ,  W le n ,  

IX  3  W a h r ln g e r s tr a s s e  22.

B i u r o  s t r ę c z e f t
guwernerów, guwernantek i pa­
nien ołuźących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

Pierw szy Galicyjski

DOM DLA ZIEM IAN
we Lwowie, ulica Jagiellońska 15

poleca

oryginalny amerykański Koński ząb, 
oryg. węgierski Koński ząb,
Proso cukrowe,
Kukurudzę Cinąuantino,
Kartofle Juvel nadzwyczaj plenne, 
Kartofle Juno „ ,,

5 Nasiona. Maszyn;. Nawozy, i

! ZIOŁdA PBZSSZYSZCZAJAGE
j  C H A H B A K D

(THE PURG-A.TIF DE CHAMBAED)
w skład których wchodzą jed y n ie  ziółka i kw iaty, 
są środkiem czyszczącym, p rzy jem nym  w smaku, 
a działan iu  łagodnem , nadającem sie dla osób 
delikatnych i  wrażliw ych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, an i zm iany zwykłego try b u  żyoia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twaidzcniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jako to : bo le  i zaw ro ty  g łow y. b r a t  a p e ty ­
tu , nudności , m ozolne tra w ie n ie , odęcie ż o łą d ­
k a , hem oro idy , u d e rz e n ia  do g łow y  e tc .

We L w ow ie  w aptekocli pp. Mikolascha, Wewiórskiego Kuekera, Ehr- 
bara  i Krzyżanowskiego. — W K rak o w ie  w aptekach 
Redyka i Trauczyóskiego.

Marka ochronna.

ikach pp. Wiszniowskiego, P 
2377 h

r v * w W 1  L

nm l-P1
) ! a n r a c
-,vuia w lotnego cht.wo, dostarcza od naj- 

aszi-j jakości opiatnie 4 butelki za 6 złr. 
11,0 •> litry za 6 złr., młody 2 >itrv 4 złr. 

jO cent. B e n e d y k !  H ertU Ó łrtaśc ic ie l 
lóbr, zamok Goiitsch przy GonoblG w łJtyryi

U z e t e l n o ś ć  f i r m y
osądzi najlepiej sam kupujący,

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim  czasie swego istnienia speoyal 
na pracownia kołder i materaców Jozefa Schustera we 
Lwowie. Firm a ta  sprzedaje swoje wyroby tylko w naj­
lepszych jakościach i po cenach rzeczywiście niskich

Tylko 2 zlr. kosztuje prz*robienie materaców 3 po­
duszki, tylko zlr. 2 50 przerób enie starej kołdry.

Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry
w największym wyborze na składzie.

Do wypraw ślutonycłi
najltopszem źródłem do zakupna kołdor i materaców jest

PRACOW NIA I  SKŁAD r M
Józetd Schustera we Lwowie, Kopernika 5.

m

i

| Jedwabne fulary
najwyszukańszc kolory w olbrzy mim wyborze, jakoteź czarne, białe i koloro­
we jedwabie z gwarancyą trwałego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla pry­
watnych, tak ie  na jedną suknię , po cerach fabrj znyoh oclone i opłaeone do 

domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie.
S tow . fa b ry k a  to w aró w  jed w ab n y ch  2739o

Adolf Grieder & C-ie, kr. nadw. dostawca, Ziirich (Schw eiz).

Sztuka długości 3 .10  m f r , do­
stateczna na całe  ubranie mę-

W ysy łka  snkna tylko dla prywatnych.
złr. 3*10 z dobrej ,
£  m n m
złr 8-70 z lepszej W e(n V

skie, kosztu je  ty lk o  Dwc/pj
l złr. 13-95 z Umgarnu U" WCJ

S z tu k a  n a  cz a rn e  salonow e r b ran ie  10 — z ł r .  Mnterye na zarzutki od złr.
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6- -- i 9-95 ; 
Peruvlenne i Dosklngs, mateiye na mundury dla nrzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakotei ma- 
torye na uniformy dla straży  skarłow ej i żandarmów te. etc. rozsyła po ce­

nach fabrjeznych, znany j; ko rzejeiny F  h z j  e z i y  s k ł a d  s u k n a

IŁlećiel- Amhof ln Brilnn.
Próbki gratis i franco. Pod gw arancją (e same gatunki — P rz e s tisg a l Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że m iterye wprost z fabryki
sprowadzone znacznie ta-nirj kosztują aniżeli zaunówiene przez handel pośledni, 
^irma Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie mator e no fabrycznych cenach

W - a  n o  z o n  w t o s o u n y  1  l e t n t

1898.
Prawdziwe berneńskie m aterye

■'iztuka rn tr . 3.10 na cale u b ra- I z jr.' 6 . -  I DV3Wd2lWej
nic m ęskie (su rd u t, spodnie i '  z ł r .  7 75 z doskonałe j > W^łOY

k. m izelka) kosztuje tylko | *l r - znakom itej nwoyoi
( z l r .  10.50 z najlepszej I uWCt.BJ

Sztuka na ez nie sal-nowe ubranie złr. 10*—, jakoteź materye na zarzutki, loden 
i la t- rysiów, n :  lepsze kam girny itd., wysył i po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

N IEG EL-IM nO E w  KERNIE.
P ró b k i g ra t is  i franeo . D o staw a  w edle zam ów ienia  pod g w aran ey ą .

Znacr-u zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej drmie

2i
b
bb

• i
• h h h  mm® m * ® &

Kąpiele jodowe Darka u
Siacya 

kolejowa 
Kaschau 
Oderberg

(Szląsk austr., 5 staeyj „d Wiednia, 7 staeyj z Berlina i Budapesztu.)
Mezon od 15. m aja  do 15. p aźd z ie rn ik a . aCrl3

Najsilniejsze jonowo bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n e  k ą p ie i e  , g a z i e  w  c z y s t e j  s o l a n c e  k ą p a ć  s i ę  m u ż n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do pieia wid itd.

D zieci bez to w arzy s tw a  będą pod dozorem  S ió s tr  św . Bo o- 
meuszefc 1 w le k a rsk ie j opieee. Bliższych wiadomości i prospektów udzie­
la gratis C r .  W i l h e lm  D e g r ć ,  lel.srz kierujący

do 4. maja W ien , I . ,  W lp p lln g e rs tra sse  10. I

Jedyna fahryka 
w  A m ste r d a m ie .

A
f a b r y k a

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

.yo*®" SKŁAD FABRYCZNY
.o * 1’ W iedeń, I .  K o h lm ark t N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanyeh firm , przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184

N ajlepsze  hyg ien iczn e

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejącą od roku 1863 

Eabryka gumowych wyrobów

J  TV. 8 C H M E I D L E R
e. i k. nadwor- ny dostawca 2186

,W"ien, 7̂-11., Stiftgasse ISTr. ±©.
Cenniki bezpłatnie. — W ysyłka pod dyskrecyą.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0

o I lento lina Io  oO najlepsza glicerynowa pasta w tuńkacb -
O  do

czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.
po cenie 25 ot poleca O

J A N  I H N  A T O W I C Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ni Kopernika 1. 3, ulica H a­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C z e r -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.
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%  f ^  jeżeli na etjk iecie  każdego pudełka wy-
-iTr d rukow any  je s t  O iżf.eł i firma A . M c t l l :

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw w szystkim  cho 
a robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.
iJJ F a łszy w e  w yroby  będą sądow nie ścigane

0 » a a  s a p l e o z ę to w a n e ^ a  o r y g i n a l n e g o  p u d e łh *  I  s ł r .  w a l u t y  a u s t r .

*
i ’

a

Tytka prawdziwe, jet.eli każda flaszka opatrzona jest ruark^ ochronną .A. Molla i zamkiijęte plomba ołowianą „A. MollK. |  
W ódka fran cu sk a  I sól M olla jest najlepiej zr^nyin grodkiem ludowym, szczególnie ak t Środek uśmierzający H 

do wcierania przeciw rw ania w członkach i innym przypadkom powKl^łym skutkiem zaziębteriaj działa wzmacniająco ^  
na roaszkiily i nerwy. Cena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszki ^0 cen tów .

Główny 3klą{i wysyłek u A. MOLL c. k. doat»\ cy natiwg^ggo, Wierifcń, Tuchiauben. #*
Uprasza się F. T. Publiczności ayraźnie. iądaó prepur .iów WOLLA i te  tylko przyj- B( 

mować, które opatrzone są. atarkg ochronną i podpisem. ” »§S8! 1374 ^
SKŁADY WE LW OW IE: .J. B sis-r apt. Z. Kucker a p t ; Si. Markiewicz, Musiałowicz & Janik.

c m i m i  Mismmm 
c. k. uprz. galic. akc) j. Banku hipotecznego

k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , uio licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Obwieszczenie.
Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy eraryal- 

nego gmaebu na umieszczenie c. k. Sądu powiatowego wraz z a 
resztami w Żyda- zowie rozpisuje się rozprawę ofertową pod na- 

! stępującymi w arunkam i:
1. Cena kosztorysowa wynosi 37.000 zł., a po potrąceniu kwo- 

|ty  2663 złr. 34 et. na wewnętrzne urządzenie i nieprzewidziane 
i w ydatk i , i koszta kierownictwa budowy kwotę 34.336 złr. 66 ct. 
j 2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy będą wzięte 
ceny jednostkowe, nie zaś suma ryczałtowa wyżej wymieniona.

3. Przy wykonania budowy i ostatecznym obrachunku mają 
I słcżyć za podstawę zatwierdzone przez c. k. Ministerstwo sprawie- 
j dliwości plany z tą  zm ianą , że budynek boczny pierwotnie na 
j drew utn ię, łazienki i aparat desinfekcyjny kosztem 2U00 złr, pro­
jektowany nie ma być staw ianym , lecz natomiast w suterenach

j budynku aresztowego na to odpowiednia przestrzeń byó przezna­
czoną.

Plany tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą 
być przejrzane w biurze c. k. kierownictwa budowy gmachu spra- 
wiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego ]. 3.

4. W bieżącym roku ma byó budowa wyprowadzoną pod 
dacb; wszystkie inne roboty mają być wykoń zonę w stanie zdoi- 
nym do kolaudacyi najdalej do 1. października 1899.

5. Oferty podpisane przez oferenta, zaopatrzone m arką stem ­
plową na 50 ct., mają zaw ierać:

a) imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu oferenta;
b) oświadczenie, że oferent poddaje się bez zastrzeżenia wszy­

stkim znanym ogólnym i szczególnym warunkom budowy ;
cj wypełniony prze.: oferenta wykaz cen jednostkow ych, na 

formularzu w c. k. kierowniotwie budowy gmachu sprawiedliwości 
otrzymać się mającym i

d) wadyum równające się 5% całej ogólnej sumy kosztów 
preliminowanych robót

Oferty mają być wnoszone do o. k. Kierownictwa budowy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie, najdalej do 7 maja 1897 godz 
1 w południe, w którym to dniu nasfąpi otwarcie ofe; t.

Przyjęcie oferty zawisło od zatwierdzenia jej przez c. k. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości.

Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony termin do zawarcia 
kontraktu z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjęto i do terminu 
będzie on obowiązany uzupełnić wadyum do wysokości 10°,0 ofe 
rowanej sumy, oo ma stanowić kaucyę za dotrzymanie wszystkich 
przez przedsiębiorcę przyjętyoh zobowiązań.

W ypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzonej przez c.k. 
Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może przed 
siębiorca na podstawie poświadczenia c. k. kierować tw a budowy 
otrzymać zaliczki. W  roku 1898 do wysokości najwyżej 26.000 złr

Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego
Lwów, duia 12. kwietnia 1898.

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukień Damskich
u l i c a  K r ę t a  I .  ? ,  II p.

po dłuższym  pobycie w P a r - i ż n  i odbyciu st,udyów prak ty­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak B eera , W o rth a  
i J . M arąu e t, przyjm uje wszelkie roł-oty w zakres kraw ie­

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskioh.

O c j ł o s z e i  i l a
do wszystkich dzienników  i  pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszym i warunkami, ekspedycya anonsów 
R udolfa M osse; takowa dostarcza kosztorysów, p lam i-.o do skutecznych .  gu­

stownych >głoszeń, jakoteź ta ry fy  inserafowc bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
W i ^ d ł ^ ń ,  i „  S e i l ł i r s ł f t l i r  2 ,

P rag a , Ctrabcn 14.
Berbn, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Liosk, Magdeburg, Monachium, Noryubergia, Stuttgart, Zurych.

. - . - r

ODZNACZONA
srebrnym medalem na wys «« ie  pow 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WALENTEGO JUO blłU
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłutniotwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury  ̂
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

iL  salonow etc. etc.
Szczególniej poleea się \Ubnemu 
. Duchowieństwu.

polecają, sw<>j speoyalny sliłaa
Farh, 1-kierów, pokostów, artykułów  techn cznych, gospodarczych i dla potrzeb d mowych. Earbolineum, Ter, Tektury doj .  Friedrich £ A. Beacock

Lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon K o - .e c i i . 55 drukarni i littografii 1’H era  i Spółki.


